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CZESKOSŁOWACKA Asocjacja Futbolow nadesłała do PZPN telegram,

w którym proponuje rozegranie meczu międzypaństwowego w Pra-

dze dnia 31 sierpnia. Równocześnie Czesi proponują przyjazd czeskosło-

wackiej drużyny „Lwiątek" na U ma'a do Warszawy, gdzie rozegrałaby

mecz z reprezentacją okręgu warszawskiego.'"

Wiadomość o oficjalnym zaprosze-

niu naszej reprezentacji piłkarskiej

do Pragi przyjmujemy z żywym zado-

woleniem.

List PZPN do Czechosłowackiego
• Związku oraz odpow'edź w telegra-

ficznej formie poprzedzone były wi-

zytą red. Maliszewskiego w Czecho-

słowackim ZPN w Pradze, gdzie w

nieoficjalnej pierwszej _
rozmowie z

(Jen. sekretarzem p. G-irtlerem przygo-

towany został teren .do'obecnej „wy-

trrany nol".

O ile' nam wiadomo, PZPN odnosi

się nrzychylnte do propozycji, toteż

no .k'lk'inastnlettiiej przerwi.e rozegra- ,

my 31 <j: eronia br. pierwszv ofxjplnv

mecz tftio^T-^ .ństwowy z Czechosło-

wacja w Pradze. „

PZPN otrzymał równocześnie le-

Walesiewlczftwna
przegrała

do nieznanej zawodniczki

Przykra niespodzianka spotkała

Stellę Walasiewiczównę w Mont-

realu na międzynarodowych zawo-

da.ch z udziałem Kanadyjek i Ame-

rykanek; Startując na 50 jardów p.

Stasia została pokonana przez 18-

letni? Kąnadyjkę, Dóreri Cloughl,

która dopiero drugi raz 'startowała

w swym tyciu na- zawodach. 'Już po

10 jardach Kanadyjka wysuńęła się

na czoło i wygrała o krok przed

'Walasiewiczównę. Kanadyjka biegła

w butach do koszykówki i nikt nie

spodziewał się, że pokona ona Wa-

lasiewiczównę, którą w Kanadzie

znają bardzo dobrze. Czas, jaki o-

siągnęła Kanadyjka 6.2 sekundy

dowodzi, że zwycięstwo jej nie jest

przypadkiem, gdyż czas jej jest za-

ledwie o 0,2 sekundy gorszy od re-

kordu światowego na tym dystan-

sie...

do Tirany zaabsorbowałaby zbyt wie-

le czasu, a poza tym ma PZPN term'-

ny na ten czai zajęte.

Gdy chodzi o mecz z Norwegią to

ma on nastąpić nie w lipcu, jak

brzmiał pierwszy telegram, lccz 11

czerwca, co PZPN-owi bardzo odpo-

wiada.

Pon'eważ mecz wypada na środę

drużyna wyleciałaby samolotem, tak

by mogła wrócić na czas i gracze ucze

stnlczylłby w meczach niedzielnych.

„Bombardierzy" deklasują Zjednoczenie, Grochów ulega Warcie
^iu wmęm mwmmw w*s*mmmm

Oficjalny mecz z Czechosłowacją
Albania zaprasza Rolakow

Ameryka - Europa
w boksie

NA MECZ bokserski Ameryka—

Europa 28 maja na' mogącym

pomieścić 150 tysięcy widzów sta-

dionie chicagowskim, pozostały już

tylko najdroższe bilety po 3.60 i po

6 dolarów. Instytucje charytatywne,

cla których jest przeznaczony do-

chód, zarobią tym razem zdaje się

nieźle. Ósemka amerykańska rozpo-

częła już wspólne treningi. Każdy
» Amrrvkanew trenuje zawzięcie,

bn przecież wygrana w takim ai:

c/.u to kat ta «t.nępu <ło umgÓR
<OWIMIOWCÓW i prwien tytuł do re-

'rlniny itrrywićcie, prtez jafciS r.ia».

Sezon motorowy rozpoczęty
Prezes Docha w San Rem®

cfie jecftio zapro«!7°nie powi^^ieli-

bv'-iv egzotycznej Jest to telegram

7. A'lvnii. w kfórrm pr7edst->""'c
:
el

t'mtei«re(»o Zwi?" 1
'", n Kristo Paoaj

nronor-nto nrzvifzd r«r>lct-
:
ń< reirP7"n-

tnr*i dn T>r?nv na d?'eń 29 czerwca

i ofernie Mentvr7ni,i-1i wa"'"kach

••ewanż w Warszawie 27 l'pca br.

Propozycja ta m
!
mo najlepszych chę-

ci nie da się zreal'zować, gdyż podróż

Doskonały debiut Beka
Sezon kolarski otwarły w Szczecinie

SZCZECIN, 20 4 (Tel. w!.). Wielki

tegoroczny sezon kolarski otwarty

został wczoraj na torze w Szczecinie

wyśc
:

g'em sprinterów, w którym wzię-

li udział najlepsi kolarze z Warszawy

i Łodzi. Zawody potwierdziły raz jesz

cze wielką klasę m strza Polski, Be-

ka, który podobnie jak w ubiegłym

roku, zdecydowanie wygrał wszystkie

wyśc!gi.
W konkurencji pierwszej, w wyśc! -

gu spr nterskim, wzięło udział 8-iu

Zawodników

• czasie 13,8 oraz Pietraszewski — Bo-
' bra. Pietraszewski uzyskał 14,6 na

' ostatnich 200 m. Finał zakończył się

zdecydowanym triumfem Beka, który

w p ęknym stylu zwyciężył, osiągając

dobry czai 13,6, niewiele gorszy od

rekordu toru szczecińskiego z ubie-

głego roku.

Następną konkurencją był pierwszy

występ młodych kolarzy ze szczeciń-

skiej Odry, którzy rozegrali wyścg na

pięć okrążeń. Pierwizym był Wilczek

w czasie 3:38 przed Bystrym i Susie

kim (wszyscy Odra).

Na zakończeń'e odbył się półgo-

dzinny wyścig z trzema finiszami.

Pierwszy finisz riiespodz'ewane wy-

grał Kuderto pół koła przed Bekiem i

Pietraszewsk'm Drugi fnisz i trzeci —

to znowu efektywne rwycięstwo Be-

ka, który zdobywa pierwsze miejsce.

W ogólnej punkacji w biegu .półgo-

dzinnym zwyc'ężył Bek — lip., 2) Ku

deri — 9 p., 3) Pietraszewski — 7' p.,

Napierała — 2 p., Bober—1p.iMa-

lewski — 0 p. Widzów 8 tys. (B, T.)

Dzwonkowski ciraz lepszy
wygrał mistrzostwo na przełaj

1LÓDŹ, 20.4 (TeL wł). Rozegrane tu czek. Zabrakło Knrpesy i Wferkie-

mistrzosłwa Polski w biegu naprzełaj wlcza.

zgromadziły 28 mężczyzn i' 5 zćwodni'

Program urocxystoici l zawoddw spor-

towych organizowanych pizez ZSR3 w dniu

1 maja na stadionie W.P . w Warszawie

przedstawia się J:k następuje:
Codz. 13.CO — Uroczysta otwarcie zawo-

dów, gadz. 15.20 — Start biegu na przełaj
kob!et — dystans 1.000 m, godz. 15.53 —

Wyścig ko'arskl 4 km. z dochodzeniem na

torz<> —

„ SARMATA" —

„ ElEKTRYCZHOŚi",
godi. 15.45 — Starł b'egu ne przełaj Junio.

rćw — dystans 2.C00 m, gsdz. 16.00 —

Wyścig kolarski 8 km. na torze (indywi-
dualny). sadzi 14.20 — Ctari ble^u na prze-

łaj mężczyzn — dystans 4.000 m, godz.
16/5 — Zawody motocyk'owei OMTUB —

ZRYW 4 skrąienla toru — d'a kste;-o'ił

maszyn: >50 cm.
— HO cm. I ponad JJ0

cm. (W każdej kategorii slarlu'e po 2 za-

wodn'ków), JJO^I. 17.00 — Zawady pił-
karski WS „LEGIA" — Reprez. Robotn.

W»"S7AWV.

W prien"'-" zawodów piłkarskich —

roz
-

danie nagićcł.

W biegu mężczyzn zwyciężył bez-

apelacyjnie Dzwonkowski (Zryw .

—

Włocławek), który przebiegł dystans

ok. .8 km w 27:12,6, 2) Zabsza (Odra —

Opole) — 27:18,2 , 3) Wasilewski

(Orze! — Włocławek) 27:29,6 , 4) Wit-

kowski (Czarni — Radomsko), 5)

Andrzejewski (Wima — Łódź),

| Ostclski przybył na metę dwnnasty,

ale był cichym bohaterem, ponieważ

m
:
mo kontuzji kolana, którą odniósł

na pierwszych 100 metrach, nie zrezy-

gnował z biegu. Nie jest pewne czy

bieg ten zostanie zakwalifikowany ja-

ko mistrzostwa Polski, ponieważ 6-ciu

zawodników zmieniło trasą, wskutek

błędn kierunkowego i założyli oni pro

tekst. Rozpatrzy to PZLA.

W konkurencji kobiecej na dyst. ok.

W

W dniu otwarcia Mionu , na ulicach Warszawy.

DNIU Wczorajszym odbyło , się

europejskiego w San Remo we Wło-

'sźech',<<
:

(to.łączapV £ pierwsżyni: wyści-

giem o Wielką Nagrodę Italii., W ra-

mach uroczystości odbywa się w tej

samej miejscowości IV powojenny

Kongres F1CM. w "którym bierze u-

dział z ramienia PZM mgr. Docha

Józef.

Delegat Polski ubiegać się będzie

nad 100, maszyn przedefilowali ulleć-

mi miasta. Nadmienić wypada, 1«

członkowie sekcji motorowej" OMTUR

Okęcie, przybyli'ipa PlftC-

w pełnym składzie, tj. na około 90

maszynach. "

. Podobne uroczystości obchodziły w

dn u wczorajszym: RKS Sarmata War

szawa, AZS Warszawa oraz Beskidzki

Klub Motocyklowy w Bielsku (90 ma-

szyn) Członkowie tego Klubu wyj«p
powierzen-e Polsce organizacji chali w godzinach rannych do Szyrku,

gdzie odbyło się poświęcenie maszyn,

poczym odbyła się próba zręczności.

W przyszłą ,n
:

edzielę staraniem W.

O Z M odbędie się w Podkowie Le-

śnej oficjalne. otwarcie sezonu oraz

międzyklfbowe zawody motocyklo-

we, na program których zlożr, sis:

7*°?d• ' plnk'etowo - drużynowy '.^do

prJUn,.,v Leśnej oraz próba-zręczno»''

ści. (TP)..

V-go, wzgl VI-go kongresu, który od

b)łby się w Zakopanem, względnie

na Ziemiach Odzyskanych. Ponadto

na kongresie omawiana będzie spra-

wa organizacji pierwszej powojennej

sześc'odniówki, której urządzenie pó-

w
!
erzono na poprzednim kongresie

Czechosłowacji,

W Polsce na czoło imprez'motoro-

wych wysunęło się „ uroczyste 'otwąr-
1200 m: 1) Wasilewska (Huta Zgoda—'cie sezonu Automobilklubu Polski"w

Świętochłowice) 4:36,8, 2) Noconiów- , Warszawie. W godzinach' rannych na

na (Huta Zgoda — Św ętochłowice) Placu Zwycięstwa odbyła się uroczy-

sta msza polowa.4:41,2, 3) Mieszkowska (Syrena

Warszawa) 4:43,4 . Po mszy członkowie AP w sile po-

Zatopćk triumfuje
w Hanowerze

HANOWER, (obsł. wł.). W biegu

naprzełaj dla armii alianckich, zorga-

nzowanym w. Hanowerze indywidual-

nie triumfował Czech Zatopek, który

Do półfinałów zakwal'- ' dystans 6 km pokęył w czasie 18,00 ,1 .

{ikowali się: Bek, Pietraszewski, Bo- Zespołowo pierwsze miejsce zajęła

ber 1 Kudert. Najlepszy czas w przed- ' ekipa francuska — 18 pkt przed Cze

bojach osiągnął Bober — 14 sek. W chosłowaCią — 44 pkt. Belgią — 47

półfinałach Bek pokonał Kuderta w pkt., Danią 1 Anglią, (gw).

W przededniu mistrzostw Europy w koszykówce

drużyny męskiej ustalony
fcobiece/ cfoj9iero dziś

Grupa zawodników po treningu.

Przygotowania do męsk
; ch mi-

strzostw Europy w Pradze, można

uważać właściwie za zakończone,

j Normalny trening odbędzie się je-

szcze jedynie w pon
:

edziałek, 21 bm.

jWe wtorek zespoły reprezentacyjne

przeprowadzą lekką gimnastykę, w

środę zaś, 23 bm. wyjadą do Czefcho-

sło^ acji.

Skład reprezentacji męsk
:

ej ustalo-

no następująco: Jainicki, Bartosie-

wica i Ulatowski — AZS W-wa, Ży-

liński, Barszczewski, Dowgird —

YMCA Łódź, Birgfelner, Markowski
— YMCA Gdańsk, Jarczyński —

KKS, Ąrlet — Wisła oraz Resich :

Cracovii, Dwunaste miejsce obsadzo

ne zostanie najprawdopodobniej przez

Maleszewskiego (AZS W-wa), które-

go kontuzja okazała się na szczęście

mn
:

ej groźna, niż początkowo przy-

puszczano. Maleszewski przebywa o-

becnie w szpitalu Przemienienia Pań

skiego.

•W sobotę został zdfęty mu gips z

nogi.

Ostateczna decyzja lekarza zapad-

nie w pon
;
edziełek, 21 bm W wypad

ku, gdyby Ma'eszewski nie móijł wy-

jechać. mie !
sre

:
e<?o ob"dzi Steck.

Ko^niewski lub K«wpl"wka.

O ile ustalenie .składu m°«kiei re-

nre*entacii nie przedstawiało żadnych

trudności, o tyle wyznaczenie druży-

nr 1rr<h'ecei DO«t»wfło kiornwni^t"'"

PZPR nrreił nielada .problemem Z

pośród 12 bowiem kandydatek na

(Ciąg dalszy na str, 2-efl

Otwarcie
sezonu WTC

W dniu wczorajszym odbyła się', na

Dynasach podniosła' uroczystość. Jedno

z najstarszych towarzystw sportowych

Polski — Warszawskie Tów. Cyklistów

dokonało otwarcia sezonu w 62-im' ro-

ku swego istnienia.. Na gruzach Dyna-

sów zebrało się około 300 kolarzy sę

sztandarami. Do zebranych przemówił

prezes Gędziorowski, poczym korowód

ruszył na grób Nieznanego Żołnierza,
gdzie złożono kwiaty. Skolei wyjecha-

no tradycyjnym' szlakiem do Wilanowa,

gdzie po nabożeństwie odbyło się współ

ne śniadanie.

Hansenne juz
MONACO. (Obsł. wł.) . Rozegrano

tutaj inauguracyjne zawody lekko-

atletyczne w ramach których dosko-

nały średniodystansowiec francuski

Hansenne uzyskał w b egu 800 m cza»

1:53.

Francja-Meksyk
2:1

MEXICO CITY (Obsł. wł.) W me-

czu tenisowym Francja — Meksyk

prowadzi narazie drużyna francuska

2:1. Grę podwójną wygrali Francuzi

Bernard i Borotra bijąc parę meksy-

kańską Armando i Rolando Vega 4:6,

6:2, 9:7,
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-K.S. zbombardował Zjednoczenie 14:2
i wąju/atcziąjł mSstrmomtwn grupy f-e/

Anthiewicz zdemoloiful Leczlroivsfcfego
GDAŃSK, 20.4. ftel. w!.). Decydu- początku drugiej rundy zaznacza się | i polowaniu na dolne partie przez Ant- zażarta. Błyskawiczne ataki W kliń-

face spotkanie o mlsirzostwo I grupy przewaga p.ęściarza Milicy.nego, kto (kiewicza. Runda lekko dla bydgosz- skiego kontruje umiejętnie Iwański,

cieszyło się na Wybrzeżu kolosalnym ry parę razy przypiera przecwnika czan na. W drug
:
m starciu Antkiewicz którego silne ciosy robią wrażeń e na

zainteresowaniem. Około 5 tys. wi- do lin i aplikuje mu serię ciosów z przechodzi do ataku. Piorunujące ha- przeciwniku. Ostatnia faza walki nale-

dzów przybyłych do hali Polonii we półdystansu. Borow.cz mimo osłabię- ki z prawej, poparte mocnymi pod- ży do zawodnika Milcyjnego, który

Wrzeszczu było świadkami paru sen- nia, walczy bardzo amb tnie, Zwycię- bródkowymi, osłabiają Leczkowskiego, wykazuje nadzwyczajną kondycję i sil

•acyjnych pojedynków, na czoło któ- ża na punkty Sowiński. | który wykazuje coraz mniejszą agre- ne ciosy przy końcu rundy. Wikliński

rych wysunęła się. walka Antkiewicz 1
Kogucia! Kruża — Umiński. Walka sywność. W trzecim stare u przeciw- idz'e do 4-ch na deski. Zwycięża na

Leczkowski, ' prowadzona w bardzo szybk'm tem-
"

TABELA KLASyFIKACyjŃA
DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW W BOKSIE

ko huraganowym atakom Antkiewicza
— Leczkowski broni się trzymaniem,

za co otrzymuje ostrzeżenie od dyr.

Zapłatki. Pod kon ec walki Leczkow-

punkty Iwański.

Średnia: Kaczor — Szymankiewicz.

Od pierwszej chwili in'cjatywę przej-

muj pięściarz Wybrzeża, który przy-
ski jest zupełnie groggy. Dwa razy sę- kleją się do przeciwnika, atakując

Po zwycięstwach Antkiewicza nad pie. Umiński doskonale punktu;e )e-

Czortkiem i Woźniakiewiczem w Ka- wą, stopując każdy atak Kruży, Po

fccwicach tylko bydgoszczanin mógł p'erwszym starciu z nieznaczną prze-

rnieć pretensje do rywalizacji z „Bom- wagą Umińskiego, druga runda znów

bardierem Wybrzeża". Walka tych stoi pod znakem wyższości pięścią- dzia ringowy pokazuje mu palce dla pdldvsVansu w^zwarcu^na ,,iedn»Tram

zawodników była więc gwoździem rza Wybrzeża, który z doskoków umie sprawdzenia ,'ego świadomości. Po pra kę". Robota destrukcyjna Szymankie-

spotkania i prowadzona była w po- jętn
:
e bije z lewej w żołądek i serce wym sierp e Leczkowski idzie dó sied-

rywającym temp
:
e. Antkiewicz wyka- przeciwnika. Dopiero w 3 r. Kruża m:u na deski. Gong ratuje go od no-

ża}, że jest w nadzwyczajnej formie skraca dvstans, zawadzając parę razy kautu.

i przeważał zdecydowanie nad prze- swą groźną prawą. Umińsk" startujący Lekka: Węclewicz — Skierka. Wal-

ciwnikiem, który w ostatnim st&rciu po dłuższej przerwie, nie wytrzymuje ka nieciekawa. Po pierwszej rundzie

był bliski nokautu. szalonego tempa. Wynik nierozstrzyg- bezbarwnej, w drug m starciu prawe

Wśród zawodników Wybrzeża dużą nięty,

nlespodz ankę sprawił Umiński, któ-

ry w walce z wicemistrzem Polski LECZKOWSKI NA DESKACH

Krużą wypadł doskonale. Obnażył Piórkowa: Leczkowski — Antkie-

on, podobnie jat i Grzywocz w Ka- w
f
cz. Najciekawsza walka dnia. Pierw

towicach, braki taktyczne bydgoszcza sze starcie przechodzi na blyskawicz-

nina, który nie um
!
ał dostosować się nych lewych prostych Leczkowskiego

do narzuconego przez pr?:ec'wnika

systemu wplki na dystans. Drugą też

niespodzinnke sprawił ,.król nokau-

tów jJd-^ k ich", wvtfrywaiac z do-

brym Wikfńskim Zawodn ! k Z!edno-

czonych i tvm razem. podohn'e f?k z

Kurzem, wdał się wn
:

epotrzebną

wymianę ciosów, w której iilnie
:
szv

fizycznie przeclwn'k uzysk»! znaczną

pr»ewagę. Skierka nie miał potrzeby

wyknzvwan'» swych wplorów, <<dvż

natrnfił na słabego orzeciwsrkn: Szy-

mankiewicz, łfitc zwykle, zbyt destriik-

cy'ny. Licfc. m'mo zwyefeswa, zbyt

powolny, nauczyć się -mus) onerować

prawą, dzięki którei mógłby przed

czasem zadać decydujący c
:
os. Duże

sierpy wstrząsają przeciwnika, który

wicza już w drugiej rundzie wydaje

efekt. Po serii ciosów Kaczor idzie na

desk', gdzie zostaje wyliczony.

Pó!c ;
ężka: Pó'Iak — Lick, Przez

wszystkie trzy starcia przewaga Lic-

ka, który punktuje lewą i wygrywa. |

Ciężka: Chyła — Wiel ński. Walka

DRUŻYNA
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Stosunek

punktóui

Grapa 1
i M. K S. (Gdynia) 1071 2' 102 «58
2 WARTA (Poznań) 107 - 8 9Bitt4

3 GROCHÓW (W-wa) 1061 3 94160

4 ZJEDNOCZENI (Bydg.) 10fi14 79181

5 P. K S. (Wrocław) 102 - ff 60:100
6 WISŁA (Kraków) 10 1 1 8 49illl

Grapa li
i Ł. K. S. (Łódź) 8 7 1 100(28
2 BATORY (Chorzów) 9 7 1 1 98i46

3 H. C. P. (Poznań) 9 5 - 4 74170

4 LUBLINIANKA 10 8. 1 6 68>92

5 C. K . S . (Częstochowa) 9 2 - 7 45i97

6 OMTUR (Rzeszów) 7 - 1 0 29181

pływa. Wskutek rażącej przewagi sę- dwóch olbrzymów stała pod znakiem
Ww

Przed mistrzostwami

koszykówki w Pradze
(Dokończenie ze str. 1 -ej)

wyjazd, przynajmniej 10 zawodniczek

reprezentuje całkowicie wyrównany

poziom Tymczasem, jak dotychczas,

przewidywany jest wyjazd jedynie 8

koszykarek. PZPR rozpoczął jednak

starania o zezwolenie na wyjazd je-

szcze 2 zawodniczek, które —

w per-

spektyw^ 4 ciężkich meczów —

są

naprawdę niezbędne. Miejmy nadzie-

ję, że zab'egi te uwieńczone zostaną

pontony z mczu ni mecz wykazuje J powodzeniem.

Wwhriclri w cleźklej. | Ostateczny skład kobiecej repre-

Wvn!l"' teihnlczfte: (na pierwszym zentacii Polski ustalony zostanie w

m
!
»<scu Z ; ednoczone): | poniedz ałek, 21 bm wieczorem.

dzia ringowy odsyła w drugiej rundzie

Węclewicza do roku.

WIKLIŃSKI ZNÓW POKONANY

Półśredn'a: Wikliński — Iwański.

Na,bardziej zażarta walka dnia. Szyb-

kie ataki bydgoszczanina studzi Iwań-

ski, który już w pierwszym starciu tra-

f'a niebezpiecznie prawą M'mo to run

da lekko dla Wiklińskiego. W drugim

starciu walka staje się coraz bardziej

sytuacji, które zmieniały się, jak w ka-

le ;
doskopie. Już od drug'ej rundy, tak

Wieliński, jak i Chyła, byli naprze-

mian groggy. Obydwaj dysponują sil-

nym' ciosami i mają zadatki na do-

brych pięściarzy. Walka nierozstrzyg-

nięta.

Wobec zywcięstwa Warty nad Gro-

chowem w stosunku 10:6, mistrzem

pierwszej grupy został MKS.

Skotnicki

CZORAJ zapadł wreszcie wyrok

pierwszej grupie.

Emocjonujący wyścig Grochowa, War-

ty i MKS-u, który trwał od szeregu ty-

godni, a zwłaszcza Grochowa i MKS-u

z doganiającą co tydzień leaderów —

Wartą, zakończył się piorunującym fi-

niszem pięściarzy Wybrzeża. Pogrom,

jaki zadali Zjednoczonym wysforował

ich zdecydowanie na pierwsze miejsce
z 15 puuktaiui i stosunkiem wygranych

waik 102 do 58.

To był pierwszy akt. Drugi rozegrał

się w Poznaniu. Miał dramatyczny prze-

Warta- Grochów lOsS

Finisz poznańczyków przynosi im w-mistrzostwo I grupy
POZNAŃ, 20 4. (tel. wł.) . Rozegra-J wał z Sobkowiakiem. Wojnowski w | damski «taje się panem sytuacji 1 jego

n> W Poznaniu mefcz bokserski z cy-1 pierwszej rundzie niespodziewanie kil, lewe sierpy dochodzą zawsze do ce-

klu rozgrywek o mistrzostwo Polski ! kakrotnie skontrował i Sobkowiak ' lu. W sumie poznańczyk wygrał tu-

MMSZOI Borowicz — Sowiński. W

pierwszym starciu walka remisowa

Bnrowicz leoszy z d"«t-Tisu,

trafia parę razy w dolne partie Od

Formę reprezentacji męskie! okre-

ślić można na 4 z plusem, drużyny

kob'ecej zaś na conajmniej 3 z plu-

sem. (m w.) .

ŁKS-HCP 13g3
Stasiak zgjnąbiony przez Frqckowiaka

ŁÓDŹ, 20 4 (Tel. wł.)t W meczu o

drużynowe mistrzostwo Pplski ŁKS

rozgromił HCP 13:3. Mecz był oa ogól

nieciekawy i toczył się wyraźnie w

w'osennym nastroju. Jedyną sensacją

tego spotkania był oficjalny remii

Stasiak — Frąckowiak, a mówiąc mię

dzy nami — wyraźną przegraną bok-

sera łódzkiego, któremu przyznano re

m's, chyba dla wyrównania krzywdy,

która go spotkała na mistrzostwach w

Katowicach. Bowiem nie ulega wąt-

pliwości, że Stasiak prżegrał z bokse-

rom poznańskim nie um'ejąc zupełnie

nika, który szykował się już na obóz

treningowy do Poznania i wraz z bok-

serami poznańskimi wieczorem opuść ł

Łódź. •

W muszej, jak już zaznaczyliśmy.

Stasiak zrem
;
sował z Frąckowiakiem,

w koguc'ej Pawlak wysoko wygrał

między Wartą a Grochowem zakoń- nie uchronił się od czystych uderzeń

czył s ę zwycięstwem drużyny poznań W drug ej rundzie dzięki nagłym do-

skiej 10;6. Warszawianie przybyli skokom Sobkowiak góruje lekko nad

do Poznania bez wagi półciężkiej, a poznańczykiem W trzecim starciu

gospodarze wystąpili bez kontuzjo- walka jest bardzo zażarta, dochodzi

wanego Szymańskiego w wadze kogu- do silnej wymiany ciosów, a pod ko-

ciej oraz Sobczaka. Ten ostatn* od- niec ob&i zawodnicy są bardzo wy-

niósł podczas mistrzostw Polski w czerpani. Wynik rem
:

sowy nie krzyw

Katowicach kontuzję pęknięcia lewej dzi żadnego z nich.

dolnej szczęki. Sam mecz był cieką- Lekka Po trzech rundach bezna-

wy i poziom — prócz walki w wadze' dzie
;
nie «łabei i chaotycznej walki.

przypominającej raczej zapasy, Polus

(W* zrem'»owsł z Komodą

W półśredniej Adamski (Wartal

lekk ; ei — dobry

W muszej — Malak fW) wybrał pe-

wnie z Patorą na punkty. Pierwsza

runda jest przeprowadzana przez war po bnrd7o ładne-' walce wypunktował

ciarza w dość ostrym tempie Loku ;
e "fwi !

e Tomczyń«kie<?o Jui wir. rv-

on ciosy w £órę l korpus prze-«wni- suie się przewaga techniczna i tak

ka, wygrywając wysoko rundę. Pato- tyczna Adamsk-e^o. który lokttiś clo-

ra poluie wyraźnie na krótkie ciosy "v w szczękę i korpus nt-7eciwoika

z lewej I z prawej, jednak poznań- W H starciu Tomczyński lekko sie

czyk zawsze zdążvf snaral ;
źnwać ata- od<?rvza. wy(»rvwa'ąc kilka. wvm

!
»n

Miodowiczem (HCP). Ten ostatni był ki przeciwnika. Druća runda toczy ciosów, iedrsk { ta runda nxlfiy dn

osłabiony robieniem wagi. W piórko- j sie pod znak-Vm lekkiei pr7f>w»<?i Pa-

wej Marcinkowski bez trudu wypunk- tory, kt^ry z kolei przes7edł do ata- |

pełn
;
e wyraźnie.

W średniej Kolczyński (Grochów)

zdobył punkty w. o .

Również w wadze półciężkiej Szy-
mura zdobył punkty w. i

W ciężkiej Klimeeki (W) wygrał w

I r. przez k. o . z Archackim Natych

miast po gongu Klimeeki przechod7
:

do ataku i kilkakrotnie iwym lewym

orostym trafia ambitnie walczącego

Archackiego Z kolei walka toczy s
J

ę

ze zmiennym izcześciem i jest wy-

równana Nagle pod koniec rundy Kli-

meeki ładoie po kontrze Archackie-

go dwa celne ciosy z lewej i prawej

ne szczękę nrzeclwn
:

ka, posyłając go

na deski. Po dziewięciu Archackf

wstaje, nie iest ledak w pozycji I sę-

dzia na stojąco go wvlicza.' ł

Sędziował w rntfh Twardowski (Ł)
"i punkty Łukaszewski ff) Stepieó

fŁl i Bogdanowicz (Kr). Widzów o-

bieg dla pięściarzy stołecznego Grocho*

wa. Dzięki porażce i Wartą warsiawilN

cy spadli na 3-cie miejsce, oddając wł*

cuinistrzuslwo grupy poznaniakom. —•

Warta osiągnęła 14 pkt.. Grochów M»

brał ich 13.

Czwartą pozycję zajęli Zjednoczeni,'

którym w długiej grupowej batalii <»

brakło w końcowych etupach oddechu.

PKS dzięki swemu przekonywujące*

mu zwycięatwn nad Wisłą ulokował

się na pozycji 5-ej, «pychajfc krekowiw

na miejsce 6-te.

W drugiej grnple sprawa prsesądic-

na była wcieśniej. Mistrzostwo idobyB

ŁKS, ua drugim ' miejscu ulokował «if

„Batory", na 3-rim HCP. Dalej koleją»

Lubiinianka, CKS i OMTUR.

Wczorajase «wyeięatwe LKS-c RCA,

HCP «ras walkower Lublinianki 0

CKS nic jui nie smieniają ń tym ukht<

dzie. Nie «mienią go teł ew. wałkowe*

ry, jakie przyznane będą (łub Jui i«-

stał>) poszczególnym przeciwnikom.

Mamy przeto Jui mistrzów obu grupt

MKS i Gdyni i LkS i Łodzi. Między

tymi rywalami rozegra się niebawem

finał o drużynowe mistrzostwa Polski

w boksie. Wobec inakomitej formy

„bombardierów i Wybrzeia" i ambicji

tego młodego lespołu 1 jednocieini»

pewnego kryzysu, jaki pnechodif pięf.

ciarze ŁKS-n, możemy być świadkami

jeBzcze jednej niespodzianki: zdol-ria

mistrzostwa Polski pnes druivnfj

gdyńską. Nie ulega bo^iein wątpliwe,

śei, ii LKS w Gdyni spotkania nie wy«

gra. C»y nda się MKS-owi «wycięiyfi

rywala w Lodzi — oto pytanie, na któ.

re otrzymamy odpowiedz niedługo. ($}

Adamskiego. W ostatnie? rundzie A- koło 4 tys. OL

tował Stefańskiego (HCP). W lekkiej

Kierus (ŁKS) przegrał z Degórskim.

W półciężkiej rezerwowy Wieczorek

(ŁKS), po najsłabszej walce dnia, wy-

wyprowadzać lewych ciosów i nie po- . grał z deb utantem Kaczmarkiem. W

trafiając ustawić swego przeciwnika

do dogodnej pozycj! dla zadania ude-

rzenia. Tymczasem Frąckowiak nie

próżnował i w ciągu spotkania wła-

dował w przeciwnika kilka swych le-

wych. Mecz odbył s'ę bez udziału Olej

K.H. S.

delljsuie Motor

POZNAŃ, 20.4 (Tej. wł.). KKS Po-

znań—PKS Motor Białystok 14:2 (7:0).

Białystok) Hryn ewiecki, Cesak, Ło-

paczyk, Szot, Olejniczak, Kucharze-

wicz, Rak, Wiśniewski, Ulicki, Cho-

iroszucha, Mrowieć.

KKSl Doliński, Tarka, Wojciechow-

ski, Słoma, Marciniak, Matuszak, Pol-

ka, Anioła, Wiśnewski, Białas, Bryja.

Sędzia Napqrski (Łódź).
W pierwszym spotkaniu na własnym

boisku poznańscy kolejarze zdeklaso-

wali zupełnie drużynę białostocką, któ

ra zaprezentowała się bardzo słabo.

Najjaśniejszym punktem był jeszcze

bramkarz i środkowy napastn k Uli-

cki. Dla drużyny poznańskiej był to

mecz raczej treningowy. Przez cały

okres gry gospodarze mieli, wyraźną

przewagę, a tylko dz'ęki nieudolności

strzałowej ataku, wynik nie był jesz-

cze wyższy.

Przez pierwszą połowę KKS nie

schodzi z pola białostocczan, a po

przerwie jedynie przez kilka m nut

goście są przeciwnikiem równorzęd-

nym i w tym okresie gry zdobywają

na skutek nonszalanck ej gry obrony

gospodarzy dwie bramki Łupem bram

kowym podzielił się cały atak KKS-u

Anioła 6 razy ulokował piłkę w bram

će gości, Bryją 3 razy, Polka 2 razy,

Wiśn ewski, Białas i Słotna po jednym

s-ązie Bramki d'a Motoru zdobył Uli-

cki i Choroszucha. Widzów ponad 5

średniej Pisarski zdeklasował Krausse

go, przy czym bokser łódzki stoczył

walkę o charakterze wybitnie sparrin-

gowym. W półciężkiej 2yl's (ŁKS) w

1 r. znokautował Katyńskiego, posyła-

jąc go poprzednio do siedmiu na de-

ski., W ciężkiej N ewadził zademon-

strował dość dobrą formę i wypunk-

tował Cwojdzińskiego. W trzeciej run

dzie bokser łódzki n'eco osłabł.

Prowadził na ringu walki p. Rosiń-

ski z Warszawy, punktowali: Dobrzań-

ski (Gdańsk), Kaliński (Warszawa) i

Sudziński (Częstochowa), (wk.)

LUBLINIANKA - CKS 16:0

DZIĘKI WALKOWEROWI

LUBLIN, 20. 4. (Tel. wł.) — CKS

odwołał, swój przyjazd i Łnblinianka

zdobyła punkty walkowerem. Należy

przypuszczać, ie CKS zrezygnował z

tego meczu » względu az kontuzję

swoich zawodników. ,

ku i cześriei i celnie' trsf
:
aWtrze

ciei M=(Iak demonstru«e ładny finisz.

Notujemy szereg wymian ciosów, z

których ostatnie słowo po większej

części należy do poznańczyka.

W koguc ej Sęk II (W) uległ na

punkty Szatkowskiemu. Przez wszyst

kie trzy rundy walka odbywa się na

dystans, przyczyni Szatk^w^ki dobrze

trafia lewvm prostym. Kilka zada-

nych kontr przez poznańczyka nie

ma żadnerfo wpływu na zwycięstwo

Szatkowskiego.

W piórkowej Wo
:
nowski zremiso-

W Szczecinie według programu
i PKS uległ Warcie 0:4 (0:2)

SZCZECIN, 20. 4 . (Tel. wł.) — Pu-

bliczność szczecińska należy chyba do

najchłodniejszych w Polsce. Obiekty-

wizm jest również cechą, którą posiada

widz sportowy w tym mieście. Okrzyki:

„Warta, gola!" w czasie meczn najle-

piej -harakteryznją wczorajsze spotka-

nie Warta — PKS, które zakończyło się

Pomorzanin podobał sią w Krakowie
mimo, że przegrał z Craeowiq 3:6 (2:2)

Rym er- Orzeł
(Itl)

RYBNIK, 20 . 4 . (TeL wł.) Kopalnia

Rymer — Orzeł Gorlice 4:1 Cl:!). Wi -

ce mistrz Śląska Kopalnia Rymer od-

niósł drugie skolei zwycięstwo w tego-

rocznych rozgrywkach o wejście do eks-

tra klasy,

Gra nie stała na zbyt wysokim pazio-

mie. Goście nie przedstawiają specjal-

nie wysokiej klasy, .i gospodarze nie

umieli się przystosować do półgórnego

systemu tak, że przez dłuższy okres cza-

su patałaszyli. Mecz zaczął się sensacyj-

nie, ponieważ juź w pierwszej minucie.

Orzeł przez lewo-skrzyiłowego zdobył

prowadzenie. Rymer zdołał wyrównać

dopiero w 40-ej minucie przez Fran.ae -

go; po przerwie obraz gry zmienił się.

Drużyna śląska miała kompletną prze-

wagę, a dalsze bramki zdobyli: Wilczek

3 i Frankę ostatnie.

KRAKÓW, 20.4 (Tel. wł.) . Cracovia
— KKS Pomorzanin (Toruń) 6:3 (2:2).
Po remisowym wyniku Cracoyii w Cho

rzowie następny jej mecz o wejście do

L'gi z mistrzem Pomorza toruńikim

„Pomorzaninem" wywołał zrozumiałe

zainteresowanie w Krakowie i ściąg-

nął na boisko Cracoyii ok, 8 tys. wi-

dzów.

Mecz nie zawiódł oczekiwań. Zawo-

dy były emocjonujące, a Pomorzanie

mimo porażki, zaprezentował się do-

brze. Tym w ększą zagadkę stanowiła

jego zeszło niedzielna porażka z

Orłem w Gorlicach. W międzyczasie

Pomorzanin zrehabilitował się v Rze-

szów e, zwyciężając w czwartek mi-

strza okręgu rzeszowskiego, a pogrom

cę ŁKS-u, Resoyię 4:2 (2:0) Przy

większym szczęściu w strzałach mógł

Pomorzanin wynieść z Krakowa rewe-

lacyjny wynik 6:6,

Cracovia mimo zwycięstwa n e za-

dowoliła. Zagrała mecz bardzo nie-

równo. Zawodziły chwilami i to bar-

dzo poważnie linie defenzywne. W ata

ku najlepiej spisywała s ę para Pacut

i -Różankowski I, która też podzieliła

się strzelonymi bramkam'. Czwarta

bramka Pacuta, strzelona z woleja z

4-ch kroków, była swego rodzaju maj-

stersztykiem W pomocy zadowolił Ja

błoński II. Parpan grał zbyt defenzyw-

nie. Trio obronne — słabsze nii zwyk

le, Ryb'cki poprawił się dopiero po

pauzie.

Pomorzanin, trenowany obecnie przez

reprezentacyjnego byłego gracza jugo-

słowiańskiego, dr Kamenarza, był do

ostatniej chwili niebezpieczny. Drużyna

szybka i lotna. Najlepszymi jej punk-

tami byli: Milczyński, Osmański, Ka-

miński, Kossobudzki i Remhecki. W

Toruniu Pomorzanin będzie trudny do

pokonania. Bramki padły w następują-

cej kolejności: w 12 min. Pacut <lla

Cracovii, w 20 min. Kamiński wyrów-

nał. W 22 min. Różankowski podwyż-

sza wynik na 2:1. W 35 min. samobój-

cze bramki Klimasa i Pomorzanin u-

zyskał wyrównanie 2:2. Po pauzie 2, 6

i 12 minuta przynoszą tr^y dalsze bram- ,

ki dla Cracovii, zdobyte przez Klerzkę,

Pacuta i Rożankowskiego, a w 17 min.

Kossobudzki z wolnego uzyskuje ostat-1

nią bramkę dla Pomorzanina. W 40 mi-1

nncie Rożankowski ustala wynik zawo-

dów 6:3. SędziR, Gruszka z Katowic —

dobry.

Drużyny wystąpiły w składach:

Pomorzanin: Milczyński, Wiszniew-

ski, Petruszka, Wilczyński, Osmański,

Grzybowski. Miełkowski, Sapok,- Ka-

miński, Kossobudzki, Rembccki.

Cracovia: Rybicki, Gędłek, Klimas,

Jabłoński I, Parpan, Jabłoński II, Bo-

bnla, Szeliga, Rożankowski Eugeniusz

I, Pacut, Kłeczka.

Kluj wygrywa
w Poznaniu

POZNAŃ, 20 .4 (Tel wł.) Na ciec*,

nie Poznańskiego Okr. Zw Kolarik e>

go sekcja KS HCP urządziła w nie-

dzielę imprezę sport wą połączoną s

wyścigiem z okazji otwarć.a sezonu

kolarskiego Bieg dla licencji odbył iif

na trasie 36 km, do którego stanęło 13

zawodnków Zwyc ężył Kluj (KSK Po-

znań) w czasie 1 godz. 2:15 sek. przed

Wydarkiewiczem ,Stomil) 1:2,15 ,5 Na

trzecim miejscu uplasował się Kacz-

marek (KKS), na czwartym zai Szy»

mański (HCP) Przez cały czas wyści-

gu czołówka powyższa trzymała srę

razem i dopiero finisz zadecydował o

poszczególnych miejscach.

W biegu dla nielicencjonowanych au

tej samej trasie pewne zwycięstwo ad

niósł Węclewicz (HCP) w czasie 1:6,45

przed Wielowiejskim (KKS), który

uzyskał czas 1.9,28.

W biegu dla nieitowarzyizonych na

zwycięstwem druiyny poznańskiej 4:0

(2:0).
Parta: Krystkowiak, Dusik, Weiss,

Lis, Kazimierczak, Groński, Majcher-

czyk, Czapczyk, Gendera, Skrzypniak,

Smólski.

PKS: Molgi, Wodziński, Kowalski,

Gajda, Nowakowski, Młodziński, Lubik,

Stachecki, Gendier, Bobka, Dixa.

Pierwsza polowa jest na ogół wyrów-

nana. Rzuca się odrazu w oczy wyraź-

na poprawa poziomu gry PKS. Moto-

rem wszelkich akcji jest środkowy po-

mocnik Nowakowski. Następuje krótki

okres przewagi Warty. W 14-ej minucie

pada pie-wsza bramka, której autorem
d ystanł •

15 km zwyciężył w doskoaa

jest Majcherczyk. W 7-ej min. potem
! ?m czasi ® Matuszak 23:55,2. Organi-

pada 2 bramka dla zielonych. Zdobywa
zac

*
a "wodów bardzo sprawna,

ją Kazi-nierczak. Gra przenosi się na . —.

2-gą połowę boiska. Kilka składnych

akcji PKS-u kończy się akuteczną in-

terwencją Krystkowiaka.

Po przerwie przewaga gofcL'

Zanotować należy kilka ładnych ata-

ków Warty, które kończą się na poln

karnym gospodarzy, oraz kilkakrotne

ndańe akcje obu bramkarzy. Pod sam

koniec meczu Smólski zdobywa z wy-

padu 3-cią bramkę, a w ostatniej chwili

sędzia dyktuje rzut karny dla Warty.

W 4-t i ostatnią bramkę zamienia go

pewnie Czapczyk.

Widzów 7 tys. Sędziował średnio p.

Hine z Gdańska. (Tom)

Mśsśrzosśwm
piłharshie
CSR

PRAGA 20.IV. (tal. wl). Dwukrotna «tarcie

Sparty z Kladnem zakończyło tlą w sobo-

tę zwycięstwem jej 4:0 a w niedzielę 4:2.

Niedzielne «potkanie należało do ro gry-

wek Jesiennych. Poza tym osiągnięto na-

stępujące wyniki:

Zlllna — Llben 9:0. Bratlslava — Ztdentce

6:1, Slavla — Jednota. 1:0, Bata Zlln —

Si. Ostiava 1:1 Vlktotla Pizen - ASO 2:0.

Pamiętaj!

Czwartkowy „P RZEGLĄD

§tflTGWY" uzupełnia j®o-

nteętziałkowyi i prząąatauiufe

dla imprez niedzielnych
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I sali obrad ZwłgMku Zwlązlfóic Sportowych

Sport musi o«feęfr»cfć doniosłą rolę
Przeloifiowe oświadczenie przedstawicieia O* /1/, - gen. Kuszko

DOBRZE .stało się, te

świątecznym „Przeglądu Sporto-

wego" ukazał się artykuł dra Zającz-
kowskiego pt. „Czy należy ntrzymać

Związek Polskich Związków Sporto-
wych?". A jeśli ktokolwiek nie wgłę-

biwszy się należyeie we właściwe in-

tencje autora nwaiał za konieczne iść

mu w sukurs i w rozpędzie huzarskie-

go raidu zagalopował się „mimo ce-

lu" - to już wina zbyt krewkiego jeź-
dźca.

Dobrze stało się, gdyf artykuł był
przysłowiowym kamieniem w. stojącą
ffZetzetowf" wodę. Zafalowała ona i za-

kipiała a z dna wypłynęły na powier»
dmię ryLy i płotki, szukając z niepo-
kojem przyczyny zakłócenia wygodnej
drzemki.

Dobrze stało się, gdyż sznm dokoła

spraw, spowodował jasne postawienie
zapytania, jakie są zamiary miarodaj-
nych czynników w stosunku do sportu

i stał się przyczyną niemniej jasnej
i! niedwuznacznej odpowiedzi!

Dał ją w imieniu Ministerstwa Obr.

Narodowej, jako bezpośredniego opie-
kuna wychowania fizycznego i rportu

gen. Kuszko. A nczynił to w formie

tak doskonałej, że szczerze żałujemy, iż

przemówienie Generała w pełnym
brzmieniu nie wyjdzie poza cztery ścia

ny sal: obrad sportowych, gdyż nie po-

siadamy pełnego stenogramu i jesteśmy
ściśnięci szczupłością ram.

numerze go... konserwować. Czy naszą biedę, ety
też braki i niedostatki?

Na odpoczynek . w pochodzie mogą

sobie, pozwolić państwa bogate i zasob-

ne. Nas-na to nie- stać! Polska składa

się z Europy i Azji. Mamy aspiracje
europejczyków, ale cbłop nasz pozio-
mem kulturalnym znajduje się w... śre-

dniowieczu lub używając określeń ge-

ograficznych w Azji!

Jeśli sfery kierujące sportem nie zro

zumieją ducha czasu, to zajdzie konie-

czność dekretowania odgórnie, a to

absolutnie nie rozwiąże sprawy.

| Dziś powstają przed nami zagadnie-
nia, które trzeba rozwiązać. Obok

związków sportowych o wielkich zasłu-

gach Istnieje Związek Robot. Stow.

I Sportowych, istnieją pierwiosnki spor

tu na wsi. Znajdujemy się w nowym «!•

tąpie i wobee nowych sagadnień posta-

wionych przez życie. Nie chodzi o for-

mułki prawne, o pakt nieagresji czy

wzajemnej pomocy, lecz ścisłą dobrze

I zazębiającą się współpracę. Nie można

biurokratyzować i robić od góry, sie

szukać drogi od góry i od dołu. Jedno-

czyć i centralizować, ale zachować sze-

roką autonomię Związków. Należy więc
stworzyć pewną koncepcję realizującą

reformę polskiego życia sportowego, ale

nie poto. by uszczuplać i ograniczać po-

zycję Związku Związków reprezentują-
cego sport!

na 200,000. Ilesć da wieś i sfery robot- który w ogólnym rzucie nakreślił sta-

nicze, a jakość Wy — zakończył prse-

mówienie gen. Kuszko, gorąco oklaski-

wany przez wszystkich zebranych!
Żałować należy, że po zakończeniu

przemówienia tego zabrakło na sali

Dyrektora PUWF inż. Kuchara, który
udał się na otwarcie wystawy rzeźby
sportowej. Dzięki temu trzeba było
jąć się sprawami natury formalnej-, o

których pomówimy w skrócie na końcu.

Po powrocie „wycieczkowiczów arty-

stycznych" głos zabrał przew. Państwo-

wej Rady Wych. Fiz., gen. dr Gilewicz,

nowisko Rady i jej odpowiedzialne za-

dania.

Stanowisko PUWF
Przemówienie dyr. Kuchara miało, jak

zwykle, charakter bardziej konkretny.
Stwierdził on, że rok ubiegły był dla

PUWF rokietn obserwacji. Obecnie stii

PUWF przed zagadnieniem realizacji,
w. f. nu wsi, zastanawia się jakie są ko-

nieczne reformy sportu polskiego, uni-

fikacja i scentralizowanie kadr instruk-

torskich oraz sprawa CIWF.

Paulina Bełz w akcji

Jasna odpowiedź
Gen. Kuszko w obrazowym, barwnym

przemówieniu wyszedł poza granice
problematyki naszego życia sportowe-

go. Przeprowadził w ogólniejszych za-

rysach analizę naszego położenia geo-

graficzno • politycznego i wynikających
stąd zobowiązań. Stwierdził jasne i do-

bitnie, żp nikt nie ma intencji usunię-
cia ze aportu czynnika społecznego
i przekreślenia dotychczasowych zasług
i dorobku. Nowych osiągnięć nie moż-

na uzyskać, opierając się na... niczym!
, Mówca, zastrzegł się „ kategorycznie

przeciw insynuowaniu tendencji totali-

stycknych, czy też posądzanie o chęć
•tłamszenia elity przez masę. Nie może

rozwinąć się żadna praca bez elity pro-

wadzącej. Masowość nie wyklucza in-

dywidualizmu, toteż nikt nie myśli o

zamachu ną indywidualizm sportowvT
Wręc* przeciwnie, należy stworzyć eli-

cie najlepsze warunki rozwojowe przez

roiszerzenfe bazy społecznej, którą do-

tychczas była bardzo wąska.

ftie obejdzie się
bez sportu

75 procent ludności naszej to chłopi! i

Bazę rekrutacyjną sportn rozszerzyć na

leży na wieś. Jednak ani sport robot-

niczy, ani chłopski nie obejdzie się
bea pomocy i udziału, a nawet przewo-

dnictwa ludzi, którzy wyrośli i zrośli

się se sportem. Nie moina budować

przyszłości na — przekreśleniu przesz-

tosci! Nie stoi tak sagadnienie, żeby

sport robotniczy chciał wyeliminować
Związek Związków Sportowych, ani też

•nie'< weszliśmy w -okres „przeżycia się"
tego rodzaju organizacji jak ZZ.

Jesteśmy obecnie świadkami renesan-

su naszego życia, konieczny jest też i

renesans naszego ruchu sportowego.

8 milfonów młodzieży
Zdaniem generała należy więc stwo-

rzyć komisję, któraby zajęła się nie „sa-

molikwidacją" ZZ, lecz rozszerzeniem

uprawnień przez dodanie pewnych ko-

mórek. Należy wejść w porozumienie z

ZRSS, z Wydz. Sport. KC ZZ oraz

Związkiem Samopomocy Chłopskiej i

stworzyć koncepcję, którą możnaby roz-

patrzyć na nadzwyczajnym zebraniu. W

tej pracy spotka się Związek Związków
z pełnym poparciem Ministerstwa Obro-

ny Nar., PUWF i wszystkich czynników
, rządowych.

— Mamy 8 milionów młodzieży, nie I

możemy więc budować sportu jedynie I

Najlepsza dzii rakieta kobieca

„wiata, Amerykanka Paulina Betz

przechodzi, jak głoszą wieści, na

zawodowstwo. Grę Betz znamio-

nuje przede wszystkim wielka

szybkość. Oto jedna z jej akcji.

Pod znakiem przyjaźni z Czechami
Stwórzmy sportowy komiłeł porozumiewawczy

Dla sportu najważniejszym stwier-

dzeniem jest; że PUWF ma zamiar

udostępnić mu nowe źródło, w posta-
ci sportu w szkole. Konferencje w

t?i sprawie pizeprowadzone będą w

najbliższym już czas
!
e.

. Kredyty na sport b^dą ograniczo-
ne' Państwowy Urząd wystąpił do

Min. Skarbu z projektem stworzenia

12 członków i powierzyć mu przapr»-

wadzenie koniecznych rozmów I opn

cowanie projektu reformy w ciąfa
trzech miesięcy. Miesiąc zarezerwe-

wano dla Związków na przedlotani*
swoich poprawek do propozycji Zara%

du, a nadzwyczajne walna aabrani*

w październiku miałoby, ostatecmi*

uchwal
;
ć reorganizację Zwląafc»

total zatora sportowego, co dać mo- Związków przez rozszerzania jajo pM
że 100 — 150 milionów złotych rocz- formy w myśl przeprowwdzonaj ŚJ*
nie na sport. Rozwiązałoby to pro- skusii i dezyderatów,
blem związków finansowo słabych. Omówienie drobniejszych 9pr»9
Sport n

;
e może się uskarżać na przekroczyłoby ramy niniei>ze|o iptt

brak zrozumienia. PUWF zdaje so- wozdania, toteż ograniczymy elf Ja»

bie sprawę, że aport jest motorem s?cze do stwerdzeniaj ie w obradacb

wszystkich poczynań w dziedzinie kul uczestniczyli delegaci 16 Związków M

tury fizycznej i docenia jego . jsna- 19 ogółem. Uchwalono wpłacił 4h

czenie. ! kasy ZZ 1 proc. od dochodów I la td

Gdy chodzi o Zw
:

ązek Związków, j stycznia br.

to stanowisko PUWF nie jest ani po- Wobec tego, że gen. Rudotf I mfe

zytywne, ani negatywne. Jeśli sport Zarzycki zrzekli się mandatów. oj»
uważa, że instytucja ta jest koniecz- padła potrzeba losowania, Zarząd ••

na, to musi dołożyć starań, by ją zupe!n
;
ono o sześciu członków |

utrzymać. PUWF nie jest w moż- przestawi* on się obecnie następują»
noSci przyjść z pomocą finansową, e0! prez Lotfi. dr Kaflińskl. 4r HU

tym bardz
:

ej, że 1 proc. od docho- rzyński, Nowak, dyr.' Foryś, M-ondra*

dów, który należy się ZZ, jeśli będzie lćwna. Gołębiowski. Jeliński. Kall*

wpłacany całkowicie, wystarczy. nowsk
!
, dr Szembek inż Przeworski,

PUWF uważać będzie Związek oraz ;ejn0 mletsce zarezerwował®

Związków za organ doradczy i wyko- ,jja przedstawiciela aportów StBHH

nawczy. Kompetencje szkoleniowe i WVrh.

wyszkoleniowe kadr instruktorów. Pań Postanowiono wreszcie przy'la 6 M

stwowy Urząd rezerwuje dla siebie, członków Zwózek Stryolectwa Spn»«
Szkoleniem i klasyfikacją działaczy towego oraz Związfek TW. Glmn»-

sportowych musi się zająć Związek stycznych.

W
NUMERZE 26 „Przegląda

Sportowego" z' 31 marca br.

zam
:

eści!iśmy l'st gen. sekretarza

Czechosłowackiej Unii Bokserskiej p.

Jaromira Belora z Pragi,

proponował stworzeń'e

komitetu porozumiewawczego polsko-

czechosłowackiego.

W numerze 31-ym z 17 kwietnia

ukazał się artykuł dr Zajączkowskie-
go, który występuje za sportowym

paktem przyjaźni między Polską i

Czechosłowacją.

„Przegląd Sportowy" jest w tej przy-

jemnej sytuacji, że może wylegitymo-
wać się konsekwentną, wieloletnią
akcją w kierunku zbliżenia i zac.eś-

którym nienia stosunków sportowych, a co za

sportowego j tym idzie i wzajemnego poznan a się
między Polską i Czechosłowacją. Czy-
niliśmy to w okresie nie bardzo po-

płatnym, gdy droga nasza krzyżowa-
ła s ę z linią wytyczoną przez oficial-

ną politykę p. Becka, pozostaliśmy
wierni naazym zapotrywaniom w chwi

lach, gdy aie były one popularne w

społeczeństwie, celowo wówczas pod-
W Sejmie Rzplitej przez kilka dni z burzanym.

rzędu mówiono wiele o stosunkach I pD wojnie domagaliśmy się stale

polsko - czechosłowackich. Posłowe uregulowania i rozszerzenia konlak-

gorąco oklaskiwali ministra Modze- ' tów sportowych między Polską i Cze-

lewskiego, gdy w przemówieniu swym chosłowacją i notowaliśmy każdy fakt

wskazywał na konieczność jak naj- ze szczerym zadowoleniem, widząc w

trwalszego zacieśnienia współpracy nim jeden krok więcej ku zbliżeniu

pomiędzy oboma krajami. Przedstawi- ' 0bu narodów.

Dziś okazuje się, ie dziennikarze

wołany jest przede wszystkim do ich

pogłębiania i stabilizacji już choćby
z tego wzg'ędu, że przemawia bezpo-
średnio od mas do mas Dlatego też z

radością podeimujemy inicjatywę na-

szego praskiego przyiaciela p. Jaro-

mira Belora i ze swej strony występu-

jemy z konkretną propozycją zorga-

nizowana polsko - czechosłowackie-

go sportowego Komitetu Przyjaźni 1

współpracy.

I Nie wątpimy, że projekt ten znaj-
dzie poklask w naszych sferach spor-

towych i realizacja jego, która obu

! stronom oddać może najw'ększe przy-

sługi, nastąpi w szybkim tempie.

T. M.

Związków. Szkoleniem I klasyfikacją
sędziów i zawodników za

;
ąć się mu-

szą Związki Fachowe, które powinny

być organami doradczymi i wykonaw-
czymi Państwowej Rady I ZZ. Od-

znaczenia powinny podlegać kompe-
tencji Państwowej Rady.

Najbliższe zadania
Jako wytyczne dla Z. Z . na najbliż-

szy rok wysuwa inż. Kuchar: 1) uspra

wnienie organizacji aportu polskiego
celem zmniejszenia kosztow 1 zwięk-
szenia produktywności, 2) ujednostaj-
nienie i usprawnienie biurowości skon

centrowanie słabszych sw.ązkow w

biurach ZZ., 3) kontrola działalności

.-portowej i iinansowej klubów, 4) o-

piniowanie programów pracy Związ-
ków t przedkładanie ich 1 własnym

programem do catwi^d;ema przez

PUWF, 5) opracowanie stałego ka-

lendarza sportowego, 6) ograniczenie
ilości gier o mistrzostwo, 7) założe-

nie statystyki i przejęcie spraw zagra-

nicznych, 81 opracowanie wzorowych
statutów i statutu ZZ.

W rezultacie dyskusji w której udział

wzięli przedstawiciele prawie wszyst-

kich obecnych na zebraniu Związków
uchwalono powiększyć Zarząd ZZ do

T. MallszewsM.

Pływają
lepiej nii my

Pływacy jugosłowiańscy wzięli, oł^

ostro do roboty Milislavica przepty-

nął w ubiegłym sezoma 100 ta al

dow. w 59,2 sek; poza nim Pelhaa

ma czas około 1 min, orai Vidonea

1:01,4. Na 200 m pierwszy Vidorics •

czasem 2.17, potem Klemen 2:19,7 <00

m już słabsze; Defilipis 1 Vidovica

aiągnęl: czas 5:01. Na 800 m ezac

Vidovicsa 20:34,3 jest godny podkr*»
ślenia.

100 m at. grzb. Wilislarlca Istl,
Pelhan 1)12,4, 100 m at. klas.: Cera»

1.12.3, 200 m st klas. Cerer 2:46.

Na 4 X 2QQ. s.yl. unien. 9:17.8, €

X 100 at dow 4:03.9 .

'

Z pań na czuło wybija się młodzlnt

ka 17-sto letnia Korpes z wynikiem
1:25.6na100mat.klas.a20Óm—
3:05. 100 m st. dow. Beara»l;14, 400

m st. dow Stanojeve 6:06,4.

Gdy weźmiemy pod uwagę., Ce se-

zon pływacki trwa w Jugosławii od

maja do września Ina 50 m basenie)—

wyniki są naprawdę dobre. (W).

Polska skazana jest na ustawiczny j ciele poszczególnych partii dawali wy

mum. Konstytucja- 3-maja, której rocz- raz identycznym zapatrywaniom. Pakt1 ^^wyczuwali trafniej pewne

nicę będziemy święcić, nakazuje nam [polsko - czechosłowacki o wzajemnej , t,„i„i„„ .

stało nowatorstwo. Nie możemy być pomocy i przyjaźni został ratyfikowa-
konserwatystami, gdyż nie mamy cze- ny wś'ód ogólnego entuzjazmu.

Kajakarze czescy

rozpoczęli sezon

zdjęciu podniesienie bandery czes-

kiej młodzieży kajakowej.

konieczności, niż ich koledzy z wy-

sokiej polityki, którzy jeszcze tu i

ówdzie lub ą spoglądać na nas z życz-

liwym pobłażaniem. Oceniliśmy traf-

nie interesy obu narodów j rolę, jaką

Złamana szczęka Woodcocka
rozwiewa nadziege Anglii

Londyn, w kwietniu.

MA_S(LY już nareszcie drugiego fi-

nalistę pucharu. W powtorzo-

nym meczu między Burnley i Liver-

pool zwycięswo odn.osła drużyna dru

może odegrać sport, uznawany dziś g0ligowa w stosunku 1:0 (0:0). Decy-
już powszechn e za najlepszego amba- dująca bramki, padła w 81 min. gry

sadora zbliżenia. O tej jego wielkiej, j mimo wysuk6w graczy Liverpool kańskim, nastawiony tylko na cios,

pochwały godnej roli, mogliśmy się wynjjj nie uiegj zmianie. |nie zawsze czysty ale bezwzględny,
raz jeszcze przekonać właśnie na te- , S{er7 boksersŁje przeżywa|ą tutaj Woodcock jest lepszym technikiem,
renie Prag

1
zimową poią s okazji mi-

strzostw świata w hokeju na lodzie.

Niewyzyskanie wielk ch atutów pro

pagandowych sportu byłoby błędem
nie do darowania, to też nasze czyn-

niki miarodajne powinnyby w'ęcej
uwagi skierować na ten właśnie odci-

swe dni żałoby. Największa nadzieja
Anglii na tron mistrzowski po Loui-

sie, Bruce Woodcock, przegrał z A-

merykaninem Baksi już w VII-ej run-

dzie. Pech chciał, że w pierwszym
starciu potężny sierp Baksiego zła-

mał Woodcockowi szczękę i podzi-
nek i ne traktować go. jak to czę- wiać należyi że mmQ okropnego bólu

stokroć dzieje się jeszcze, jako zło młodj bokser ang;elski walczył je-
koniecznel |

Pobyt w Pradze umożliwił nam od-

świeżenie starych kontaktów i nawią-
zanie nowych stosunków. W każdym
wypadku nasza opinia o konieczno- .

ści łącznej współpracy spotykała się '

z żywym rezonansem Artykuły, za-

mieszczone na łamach „Przeglądu
Sportowego" o sporcie czechosłowa-

ckim znalazły echo w oficjalnym orga

nie czechosłowackiej kultury fizycz-
nej wydawanym przez Min. Oświaty,
tygodniku „Nase Cesta", w którym
naczelny redaktor dr. Gargela bardzo

żywo i serdecznie reagował na pewne

sugestie. To też dzisiaj, gdy przez

doniosły historycznie akt ratyfikacji
paktu o wzajemnej pomocy i przyjaź-
ni weszliśmy w okres dobrosąsiedz-
kich stosunków uważamy, że sport po

Ostatnie przygotowania Czechów
przed ciężkim spotkaniem w Sztokholmie

W początkach maja odbędzie się w są raczej minorowe, choć Czesi nit

Sztokholmie tenisowe spotkanie (1-ei wykluczają możliwości zwycięstwa
rundy) Szwecja — Czechosłowacja o swoich barw nad groźnym przeć.wnl-
Puchar Davisa. Nastroje w Pradze kiem. Obawy uzasadnione są tym,

że Czesi poza Drobnym me mają w

tej chwili drugiego pełnowartościo-
wego gracza wysokiej klasy.

Kontuzja Drobnego, jaką odniósł na

jednym z turnieiów na Riwierze nia

była groźna 1 Drobny łr«nu;e Już. w

Pradze wraz s Cernikiem 2 >Jo-

dzny dziennie. Vrba trenuje 'w

Bratysławie. Podobnie inni czołowi

gracze Skład drużyny reprezentacyj-
nej nie został jeszcze definitywnie o-

stulony. Nie ulega wątpliwości. Że

murowanym reprezentantem będzie
Drobny.

Ostatnim egzam
;
nem będzie między

narodowy turniei w Pradze, który ro*

poczyna się za parę dni na kortach

szcze dalej. Przez siedem rund trwa-

ła właściwie masakra, Woodcock kil-

kakrotnie znalazł się na deskach rin-

gu, aż wreszcie sędzia przerwał nie-

równą walkę.

Baksi, chociaż wygrał, nie zaimpo-
nował. Pokazał boks w stylu amery-

narazie jednak nie może zrobić karie-
_ _ _

ry w USA i będzie jeszcze musiał dłu [ CL'TK w turnieju wezmą udział

go czekać na walkę mistrzowską.

Chociaż piłka nożna i boks dom'nu-

ją wyraźnie w upodobaniach angiel-
skich, to jednak i inne sporty cieszą
sie tu popularnością. Do sportu, któ-

ry może zanotować największy roz-

rost, należy pływactwo.

Amerykanie: Falkenburg, Patty. Ro-

bertson, Belg — Washer oraz gracz*

szwajcarscy Praga zobaczy też »na-

komitą Amerykankę Paulinę Betz.

Szwedzi wystawiają skład: Berge-
lin, Johansson i ieden n

:

eustalony je-
szcze gracz rezerwowy. Ogólnie prza

widu'e się wyn'k 3:2, lub nawet. 4:1

dla Szwecji, (s).

Odmie nasze

tradycje?
W sobotę 19 bm. rozpoczęły s?ę

w Nicei doroczne popularne mię-
dzynarodowe konkursy hippiczne,
które trwać będą do 27 bm. i na

których przed wojną niejeden w'el
• i sukces odniosły barwy polskie.

W konkursach tegorocznych b!o-
• ą udział kąwalerzyści: Francji. Ru-

nnnii, Czechosłowacji, Irlandii i

AngliL

Bakii Woodcock Hiaff
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na gorąco
Ktłowice juz myślq o Torkacie

KATOWICE, (kor. wł.J . Dobra po-1 Koszty odbudowy wynosić będą ok.

•tawanaszych hokeistów na ostatmch j 50 milj. zł. Urządzenia techniczne

m strzostwach świata w Pradze, wy- sprowadzone zostaną z Czechosiowa- ,

kazała, że przy odpowiedniej pracy j cji, Czesi zgadzają się na wypłacenie i piłkarskich na Węgrzech dru-|ćy nie odegrali poważniejszej roli. Wy

szkoleniowej możemy mieć w tej ga- częściowo węglem, a. częściowo prą-i żyny ma ' ą ' ui P° 21 30), nik ogólny 83:66 dla Węgrów.
4* i «-%.« I. <. . .

_
< r»»tfli Tran iI il_: I

i maja naprawdę dobre rezultaty
Budapeszt, w kwietniu. |dow. — 59,8, zaś Valent 1:11,1 n;

^^ WIOSENNYCH rozgrywkach 100 m stylem grzbietowym. Austria

lęzi sportu sporo w Europie do po- dem elektrycznym z elektrowni w

Wiedzenia, Wałbrzychu,

Śląsk, najsilniejszy chyba obecnie I TaiJa lodowiska będzie powiększo-
W Polsce okręg hokejowy, posiadają-, na do wymiarów 70 X 40 m (poprze-
ęy pod kon ec ub. sezonu 18 czyn-' jnio 60 X 30 m).

nych klubów hokejowych, na serio

wziął się do rozwiązania tego proble-

mu, do czego konieczne jest jednak

posiadanie sztucznego lodowiska.

Przychodzi to Ślązakom o tyle łat-

wiej, że przed wojną Katowice były

poradaczem jedynego w Polsce sztu-

cznego lodowiska.

W czasie okupacji niemcy lodowi-

sko katowickie rozebrali, wywożąc z

Qic^o urządzenia i maszyny.

Po wyzwoleniu, zaw'ązał się w Ka-

towicach Komitet Budowy Sztucznego

Lodowiska, na którego czele stanął j

Dyrektor Wojewódzkiego Urzędu W.

F. i P. W, prof. Kisieliński, dobie-

rając sobie do_ pomocy na,'bardz'e,'

„zapalonych", ale i fachowych zwolcn

ników hokeja z prezesem Śl. OZHL

Inż. Łazarkiem i dyr. inż. Olszakiem

aa czele. Pracami Komitetu zajął się

wo
; ew'ida śląski, gen. Zawadzk 1

, oraz

Dyrekcja Z
:
ednoczeń Przemysłu Wę-

żowego i Hutniczego.

Pociąkowo zan%}erzano wybudować

zupełnie nowe lodowisko, z czasem

jednak.projektu tego zaniechano, ze

względu na koszty. Opracowano na-

tomiast szczegółowe plany odbudowy

8 kosztorysami, dawnego „Torkatu",

Symbardziej, że niemcy uciekając zo-

stawił w nim część urządzeń tech-

nicznych, między innymi jeden kom-

presor.

W najbliższych dniach wybiera się

delegacja Komitetu katowickego do

Warszawy, ęelem uzyskania aprobaty

władz centralnych.
Z. Olesiuk

czyli zna,dują się już za półmetkiem. I

Pi owadzi zdecydowanie „Ujpest" 33 TeniSlŚCI X U.S. A«

P " ed
,:

Fe TCVa r" .

3< L Pomiędzy 14 a 18 maja odbędą się
„ Kisperst 29 pkt. i „Vasas 28 pkt D.

-

. .

». . . . '. . . „ w Budapeszcie zawody tenisowe. Ka-

. T ' ym n,:e " ,CU " festvó " lifornia - Węgry z udziałem mistrzy-

''rr ^

. . .

' n ' świata P. Betz i Butler oraz panów
Ujpest^ ind. na swoim koncie Pa . Falkenburga>

tylko ,edną porażkę , to ,ak zwykle Węgrzy M bardzo eni

z Ferencvśrosem. UJPest wybitnie nie'nięciem ich w us,alaniu reprezentacji

ma szczęścia do „Fradi i przegrywa kontynentu. Uważają, że wysuwaąy

MotocyM&ci OMTUR

„Okęcie**
Dnia 20.4 47 r. odbyło się otwarcie

sezonu motorowego sekcji motocyklo-

notorycznie od paru lat ze swym od'

wiecznym przeciwn kiem, co nie prze

szkadza mu, że od dwóch łat wygry-

wa „wysoko na punkty" mistrzostwa

ligi węgierskiej.

Pomyślne święta
Na święta Wielkanocne p'łkarze wę

wej KS. OMTUR „O kęcie". Udział gierscy mieli bardzo obfity program,

wzijlo 72 motocykle i 6 samochodów. Gościli u sieb e wiedeński „Rapld" i

Nabożeństwo i poświęcenie maszyn w „Austrię", sami zaś grali w Rumunii

kościele na Okęciu. Defilada przez

miasto i złożenie życzeń automobili-

i-toni polskim na placu Zwycięstwa w

dniu otwarcia sezonu samochodowego.

Próba zrywu i hamowania przeprowa-

dzona w Konstancinie.

1 i Austrii.

W Budapeszcie: Ferencvaros —

Rap d 5:2 (1:1), Austria — MTK 2:1

(0:0), MTK — Rapid 6:2 (2:2), Feren-

cvSros — Austria 3:2 (2;2).

W Wiedniu: Kispest — Vienna 6:4

(2:2), Wacker — Csepel 3:2 (1:1), Cse-

pel — Vienna 3:1 (2:1), Kispest —

Wacker 2:1 (1:0),

i W Aradzie (Rumunia); U:pest —

Sparta (Arad) 3:2 (2:0), Ujpest — ITA

3:0 (1:0).

I Na drugi dzień św'ąt odbyły się w

I Egerze (Węgry) międzynarodowe za-

Wyniki techniczne:

Klasa CID ponad 3j0 cm. I-sze miej-

sce Żyniirski Andrzej BMW — 500, czas

6,2 srk., łl-gic miejsce Kupczyk Zbig-

niew BMW — 500 czas 7,8 sek., III-rie

miejsce Rusak Ryszard BMW — 500

czas 8,0 sek.

Klasa B do 350 ccm. I-sze miejsce wody pływackie Z udziałem najlep-

Zendrowski TWN — 350 czas 8,4 sek., szych pływaków austriackich Na za-

Klasa A do 250 ccm. I-sze miejsce wodach tych Kidas (Węrfry) osiągnął

Skonka Jerzy TWN — 250 czas 8,9 sek. doskonały wynik na 100 m. stylem

przez nich skład osiągnąłby dużo lep-

szy wyn k od reprezentacji opartej

na Duńczykach i Szwedach, która z

góry jest skazana na zagładę. Węgrzy

podzielają zdanie francuskiego sportu,

układając skład następująco: Senti-

menti IV, Rudas, Maroso - Prouff,

Felicjano, Csajkovski, Bithel, Mitics,

DeAk, Beq Barek, Puskas.

Doskonały bokser jugosłowiański

Barbadoro, który w ub. roku w Pra

dze na mistrzostwach słowiańskich

błysnął jako gwiazda pierwszej wiel

kcści, został zdeklasowany przez Wę

gra na meczu bokserskim Budapeszt
— Zagrzeb lt:5.

Bohaterem tego spotkania był Bu-

dai, znany już publiczności polsk ei z

występów w drużynie mistrza Węgier

!ie spori
PUWF i PZPN muszq pospieszyć z pomoeq

ELIMINACJE o wejście do Klasy I „diety". Ale skąd ma klub wziąć pie- ' nie tylko piłkarze, lecz także szkoły

Państwowej, połączone z daleki- | n
:

ądze? Na pierwszym swym meczu w i pozostałe k!uby sportowe, którym

mi wyjazdam' na najbardziej odległe Białymstoku miał kasę netto zaledwie ze względu na specyficzne warunki

krańce Rzeężypospolitej, pozwa'ajti ' k lkanaście tysięcy złotych? musi być okazana daleko idąca po-

odkryć bolączki i trudności niektó- | Może „Metor" jest w wyjątkowo moc.

irycfc okręgów. Odnosi się to szęzegól- ; ciężkiej sytuacji ze względu na brak Bia}ystok był ,.awsze kuźn;ą mv

nie do okręgów, które z rac}' swego własnego boiska. To fakt — ale Mo-

polożenia nie miały wcześniej możno- tor nic na to poradzić nie może. Sta-

jci nawiązać kontaktu z ośrodkami dion Miejsk". jedyne boisko w Białym-

centralnymi. j stoku jest zupeinie nieogrodzony, a

System walk el'mlnacyjnych wyda- wyrob
:

enie społeczne stosunkowo

wał się więc błogosławieństwem przy licznej publiczności jest tego rodzic,

Jętym z entuzjazmem Obecnie jed- że wyjątkowo tylko poczuwa sę do

nak, kiedy do spraw tych podeszło się obowiązku wykupienia bi'etu wstępu

bardziej realnie, okazało się — że | Jak stwierdziliśmy klub nie ma

nie boiska — ale kto to ma zrob'ć?

Zarząd M; ejski, Wolewódzki Urząd

WF i PW czy klub? Ten ostatn
-

od-

błogosław eństwo to może być dla

w'e'u katastrofą..

Weźmy pod uwagę taki Białystok

(w tej samej sytuacji znajdą się za-

pewne jeszćze inne okręgi: Szczecin,

Olsztyn, Przemyśl, Gor!ice). Jest

entuzjastyczny zapał do pracy, jest pada ze względów zasadniczych, dwa

ttat«r>! ludzki, składający się z nie- pierwsze — jak dotąd nic w tym kie-

cdsnjoralizowanej "młodzieży i działa- runkn nie rob J
ą

— poprostu wobec

czy, jest duże zainteresowanie miej- braku pieniędzy,

scowej publiczności, ale brak waren- | Sądz my. że nie można przejść nad

Ł5w! Brak peniędzy na rzeczy nie- tym do porządku dziennego Potrzcb-

xb?dne. Braki te .mogą w konsekwen- na tu jest interwencja PZPN oraz

cii doprowadzić dó zupełnego zniwe- PUWF-u w formie zasiłku p'eniężne-

lowania a nawet zniszczenia wszyst- go na ten ściśle określony cel Na to

kich poprzednio wym enionych walo- pieniądze w nny się znaleźć. Z boi-

rów dodatnich Doprawdy trudno nam ska w Białymstoku korzystać będą

zrozumieć skąd np reprezentant okrę (
~~~

gu białostocj^ego PKS „Motor" weź- A.!.".

m's pienądze na czekające go dal- SłUtfW;!

sze wyjazdy? A dodnmy jeszcze, że

tych pieniędzy potrzeba mu prawie o

połowę mniej, n
:
ż innym drużynom!

Ziwodncy „Matoru" nie znają jesz-

cze „praktycznego" znaczenia słowa ' | ^nictwo piłkarzy Gedanii w oso-
' be pp : Alojzego Federa, kiero-

dych talentów sportowych, z których

wyros i reprezentanci kraju i dziś rów

n'eż ma wszelkie zadatki na to. Może

PZPN zwróc łby się do czynników któ

rym na usunięciu tego zła zależeć po-

winno, i spowodował pomoc dla jedne

go ze swych okręgów, który tej po-

mocy najbardziej potrzebuje. Przy-

puszczamy, że PZPN-owi zależy chy-

znikąd pomocy w zwalczaniu tego fa- ba na tym fay takj reprczentant 0krę-

talnego defektu. gu białostock ego, biorący udział w

Jedynym ratunkiem jest ogrodzę- ro2grywkach eliminacyjnych nie od-

ny (a)

padł z konkurencji z nie własnej wi-

l\loiatnilt

Kielc i okręgów
KIELCE — W Suchedniowie miejscowy Or-

licz zapoczątkował tozon piłkarski zawo-

dami z drużyną Zeorku (Skartysko) odno.

sząc iwyclęitwo 1:0 (1:0). Jedyną bramką
zdobył Sadza. Sędziował Kara» g Su-

chedniowa.

Skarzyikl Granat gołelt u siebie wice-
mistrza Podokiągu Radomskiego RKS Ra-

dom. Zawody zakończyły tię zwycięstwem
Granatu 2.0 (1:0). Sędziował Wiśniewski ze

„Csepel". Ten sympatyczny zawodnik

stoczył porywającą walkę z Barbado-

ro Przez dwie' rundy Budai dosko-

nale punktował prawym prostym, nie

dopuszczając Barbadorę do półdystan

su, w trzeciej przechodzi do ataku i

po serii sierpowych słynny Barbado-

ro poddaje się.

Bog&ci, który zaimponował w Pol-

sce świetną pracą nóg, miał łatwe za-

danie i wygrał z Jakopovicsem bez

większego wys łku.

Bene 111 miał bardzo ciężkę walkę

(waga ciężka) z Marslm. Przyznany

remis krzywdzi Węgra, który wygrał

przyna'mniej różnicą dwóch punk-

tów. Jugosłowianie bardzo dobrze

się zaprezentowali technicznie, ustę-

powali Węgrom kondycją.

Koszykarze na starcie
Odbył się w Budapeszcie międzyna-

rodowy mecz vr koszykówce z Buł-

garią. Mecz zakończył się wysokim

zwycięstwem Węgrów 55:16 (27:11).

Bułgarzy tłumaczą tak wysoką po-

rażkę wielkim zmęczeniem podróżą.

Drug e spotkanie Budapeszt — Sofia

30;22 (14:11).
•

Ustalono już międzynarodowy kalen

darzyk piłkarzy na najbliższy okres.

Przedstawia się dość interesująco: 4

maja Austria - Węgry, 11 mąja

Włochy — Węgry, 1 czerwca Jugo-

sławia — Węgry.
W. Wieromiej

Piikarstwu Krakowa

gromi kryzys
— Piłkarslwu krakowskiemu gro-

zi krysy» — powiada mgr. Jeoiunka,

który wraz z kolegunii stawił <lę na

konferencję wynzkoleuiowfl w War-

szawie.

— Nie dziś i może nie jutro —

twierdzi najlepszy obecnie w l*oUce

pedagog piłkarski. — Zespoły Kra-

kowa zwolna się rozkręcuj* i w pu-

rę dojdę do pełnej formy, kiedy in-

ni już może ftticzn; opadać. Kryzy»

nastgpi • chwil;, gdy skończy się dii

jiejszu czołówka. Między nię a bar

dzo utalentowanym narybkiem, ja-

kiego w Krukowie nie bruk, istnie*

je jednak łuka — iuka' siedmiu lal

przerwy!
— Mamy doskonałych 16 — 17-

letnich chłopców, którzy, jak to w

krakuwskiej tradycji leży, kład; gló

wny nacisk na technikę. Mało jesl

jednak tak rozwiniętych fizycznie,

by np. w 18 roku życia mogli jnu-

leźć się w . pierwszym szen-gu.

Twierdzeniu swego kolegi przy-

twierdza mgr. Balcer, gdy chodzi o

Poznań. Przy okazji porusza on spra

wę zbyt długiego „przeciągania"

swej kariery przez niektórych gra-

rzy, którzy nie maję ochoty sejść s

boisk, mimo, te byli niegdyś jego

rówieśnikami.

— Nie dnieje się to s pożytkiem

ani dla nich, ani dla młodszych pił-

karzy, którym krzyżuj? drogę —

po

wiada najszybszy lewuskrzydłu^t,

jakiego posiadała nasza reprezen-

tacja.

Głos z Ffblgofl
Dzikie kluby zrzeszają sią

SEZON piłkarski na terenie Gdań-

sk ego OZPN costal preed dwo-

ma tygodniami otworzony nie tylko

meczem o wejście do Ligi Państwowej,

niona zostanie kilkoma dobrymi grc°

czarni. Sekcja kolarska poszczycić si$.

może dwoma p erwszymi miejscami

zdobytymi na zawodach Woiew. w
Skarżyska b. dobrze. . n .

B-Klasowe KSZO t Osirowea Kieleckiego ale również i mistrzostwam. klasy A i (Odańsku, oraz są w posiadaniu przes

w zawodach towarzyskich z A-kiasowq g Pocieszającym objawem |est, Że Engielharda pucharo przechodniego.
Bronią (Radom) przegrało 1:2 (1:2). drużyny Ziem Odzyskanych prawego Również i łyżw arz Kalbarczyk s

Juniorzy Granatu (Skarżysko) pokonali „ . również obu- „Olimpii" zdobył i m.ejsco na Mi*

własnym boisku juniorów RKS Dąb (Jelonki ""'s" w»»y »»»
, .

1
, . . o,,. .v,

p. Warszawą) 2:1 (2:0). (s) , dziły się ze snu, a dotychczasowe dz>- strzostwach Polski w Warszawy.
kie kluby zrzeszają się w swoich Zwią

1
Nowoobrany a edawno Zarząd K!u-

D—a) czołowi plngpongilcl kieleccy Ba»» zkac|j Q0 tych pierwszych należy za- bu z prvzvsem. wiceprezydentem mgr.

I Pietrzyk otrzymali zwolnienie z WKS ^^

K$ OMTUR Bartoszewskim dale gwarancję laknaj-

„Burza", Mil. KS. z Elbląga, jak rów- lepszego rozwoiu na przyszłość. Czy

osiągną upragniony cel? Przyszłość po

każe.

zwolnienie

Czwartacy 1 zasilili sekcję tenisa stołowe

go WMKS Partyzant Kielce...

Zespół Sporlowy Zeork (Skai-tysko) przy-

stąpił dellnitywnie do budowy własnego
eolska piłkarskiego "olsko budowane jeit
v/ «'ódmleśclu. Ukończenie prac spodzie-
wane jest w mleslscu czerwcu Drvgls boi-

sko na terenie Skarżyska m? bardzo wlel-

*ie znaczenie dla rozwoju sportu w tym
mleicle...

Walne Zgromadzenie KS Granat w S'*arty ska

sku wybrało nowy zarząd w składzie na-

stępu'~cym: prezes
— dyr. Inż. St. Jarzę-

blńskl, y-prezes adm. — Fr. Sobczak a

v-preze» sport. — Al. Jaworek, sekr. — czach (wszystkie wygrane) prowadzi
Kar. Rolek, skarbnik - Włodz. Pryllńskl. w tabeli klasy B i jest najpoważniej-

Wydzlal Gier ł Dyscypliny KM. OZPN kandydatem do klasy A. Jak nas

uchwalił nie zaliczać na poczet orz?czo- .

'
. ,, . , ,, , .

ne| kanr na zawodników miesięcy zimo- '«formuje kierownictwo klubu, to dru

wych, tj. od 1 grudnia do 1 marca. j Żyna ta w najbl ższym czasie wzmóc-

ni?i_KS . Lechia z Malborka.

Najżywotniejszy klub to MKS

„Olympia", która posiada już 3 dru-

żyny pilkarsk e,* sekcję kolarską, gier

sportowych oraz łyżwiarską. W toku

tworzenia są: sekcja lekkoatletyczna,

tenisowa, motocyklowa, oraz bokser-

Drużyna piłki nożnej w jednym

roku potrafiła zdobyć mistrzostwu kl.

C GOZPN, a obecnie po k lk« me-

Walentowskł

ez słraiy punktu
prowadzi Legja w kł. A WOZPN

Sport w Lublinie

| W sobotę mieliśmy w redakcji

m"łych gość . W prze eździe do

Radom a odwiedziło nas kiero-

W/nki w koszykówce
razera warszawskiej M. A

W dalszych rozgrywkach w3Mzawii-. l'.i

rezerw klasy A w piłce siatkowej se-

«połów żeńskich padły naetępojgee w
v

niki: AZS wygrał dwa iprcse s Żyrm,
dowiankę 2:0 (16:11, Kf7 ! lis?

19:17), oraz s SK*-'-u 2.0 fKi:- .

13:8), a SKS p.ikonał Mirymant 2;:

(15:9, 1 .1:12). Pmm-.lw Ukrj «J(UT« ;

punkty SKS v, o.. Sfera r.ai n'^ ?ia/,if.

dę na spotkanie i AZS i 5)ar ymonti-ii'

W, hec odilania dwa v.

d. -uayna Skry zovanio pratvd?i>ocI-łli:ii

wycofana z rozfirywrk.

NA KRAKOWSKIEJ FALI

-jlr I Powojenne górskie mistrzostwa

ka &kowe Polski odbędą się w czasie

Zielonych Świąt na trasie Nowy Targ
— °zczawnica w 3 konkurencjach, ja

ko bieg długodystansowy, slalom ka-

jakowy i kombinacja górska.

-j!r Jes~cze jednym tegorocznym ju-

bilatem będzie Krakowskie Towarzy-

stwo Kolarskie, które .obchodzi 10-le

cie swego istn enia W ramach im-

prez jubileuszowych odbędzie się wy

ścig kolarski' Kraków — Zakopane w

dnia 1? sierpnia.

wnika sekcji p. n„ Czesława Bar-

tlika, kapitana drużyny i p. Rozi-

nowskiego Józefa.

Najstarszy klub gdański wbrew

złośliwym prognozom trzyma a
;
ę

dzielnie. Czeka na własne boisko,

które chwilowo jest w posiadania

wo
:

ska, a tymczasem korzysta z

M!e'sk ! ef{o St?d'onu Stadion taa

tę wsde. że nie 'est należycie o-

<<<-o'J
"ony co odbiła na... kas ;

e

icit iednak zndnwolnna z

roli. jaka ot^rrwa i Z popDmia ze

strojiv dvrelf'i ko!e'owe
:

Martwi

sie z^^k^mnlefnwan^m drułvnv z

nown^n kortrzji i wierzy, że tre-

ner Frlef^h nrzy(fot»ie Je? 2vlu

równnrzednynh zawodn"'fów. i i ka

łdi luka sio b»z n'^'' r^młrnąć

St«n prmii p^^TsVei Gp4 - "!' v/v-

nr«i 60 seniorów i ok. 40 junio-

rów.

P'f1mrr.v Gp^t" ryoVa iesreze

ciełk: e rarł-riie. Obok meczów o

we
! śc'e dn ^ittj rfrać bedą również

w ri>w4 turrreiu drużyn kolejo-

wvch którv odbfdz'e q"e w dniach

15—17s J
eronła w Gd»ń«ku, a po

7stvm na 25-1ecie • Klubu Zvczvmy

iei. by w każdym wypadku dala

radęl

Wczoraj rozegrana została w War-

szaw^ pierwsza pełna runda mi-

strzostw okręgu W spotkaniach uzy-

skano następujące wyniki.' .

KLASA A

Bzura — Marymont 2:1 (2:0). W me-

32 min Stolarczyk II Wyrównał w 6

m
:
n- po przerwie Tomaszewicz. SKS .

miał w 10 minut później okazję do

podwyższenia wyn ku. Wierzchucki

jednak nie strzelił karnego. Sędziował

Buśkiewicz W przedmeczu rezerw

zwyciężył SKS 2:1 flK)).

Znicz — Skra 1:0 (00). Po pięknej
grze zwyc'ężyła drużyna Znicza uzy-

czu rozegranym w Chodakow e, miej- ; sku:ąc jcdyną bramkę w 70 min. gry

scowa Bzura wygrała zasłużenie z
'

ze strza|u Karnowskiego Gra wyrów-

Marymontem w stos. 2:1. Na wyróż- j nana . iywa Zawody prowadził tnż.

nienie zasługuje pomocnik Bzury Fel- ' Brzuchowski W przedmeczu rezerw

czak, który całkowicie unieszkodliwił Znicz n pokonaj Skrę II 2:1 (0:1).

O!szewsk'ego. Bramki strzelili dla |

TABELA KLASY A WOZPN

Po wczora!szyc!i rozgrywkach tabe-

la kl. A WOZPN wyg'ąda następ.:

pkt. st. br.

Legia 12:0 27:5

Znicz 9:3 13:6

Bzura 8:4 15:15

Riich 7:5 15:12

Jedność 7:5 9:7

SKS 7:5 " 11:9

Marymont 4:8 10:17

Skra 3:9 8:12

Syrena 3:9 7:16

Pogoń 0:12 4:20

Bzury: Pawlak (obie), dla Marymontu I

samobójcza. Sędziował Ziętek. W ! [%!otUtnSHgBtWK U^MUSŚOi CĘ§
przedmeczu Bzura wygrała 2:0 (2:0).
Bramki strzelili Ulmer i Olejnik. Sę-

dziował SzalłeT.

Za petrólne podpisanie sgtoszenta (I tak

bywa) — otrzymał 12 miss. dyskwalifikacji
zawodnie Grochowa Henryk, Michalak. Po-

łowę tej kary (za podwójna podpisanie
zgłoszeń) otrzymali: Jaslk Ryszard (Gro-
chów). Karubefc Zenon (Mokotów). Kocio-
łek Kazimierz (Moglclanka). Prrewlo-ki Ta-

deusz (Polonia), Toth Andrzej (Sarmata).

tek (24.IV.): Skra — Jadnołć (Stad. WP),
Pogort — Marymont (w żyrardowie). We

wtorek: Sarmata — Karczew (ellm. kl B .).

Karbowlak łan — sędzia piłkarski ŁOZPN

przeniesiony służbowo do War

szawy, za-

silił szeregi sędziów stołecznych.

Legia — Ruch 5.2 (2:2). Mimo wy-

sokiego zwycięstwa drużyna Legii nie

zadowoliła Ruch zagrał b ambitnie i

n'ewiele ustępował przeciwnikowi, j

Bramki dla Legii zdobyli: Szymański ;

2, Górski. Cyganik i Szaflarski, dla Rn

chu Radomsk.' i Muszyński z karnego.

Sędziował Łazarewicz W przedmeczu j

padł identyczny wynik 5:2 (3:1) dla I NOWE "UBY Piłkarskie w stolicy zapre-

Lgrfjj ! zentują sią w b. sezonie a mian „AZS" ze

**' [ znanym piłkarzem Zygmuntem Kocem na

Syrena — Pogoń 3:2 (1:1). Po rów- ' "e'e. KS „tte-oni" (Zie'onka). „Zryw"

norzędnej grze Syrena odniosła zasłu-
! <^tor6w) I .Jedność" (Ml!an6wek).

żone zwycięstwo. Sędziował Gronow- ] zmz„ctlt prleZ powódf boi.ko w P|a.

* I secznle nie nadaje się zupełnie do użytku,
eve 1 J ...... u . I Do czasu urządzenia boiska na nowym te-

SKS — Jedność 1:1 (0:1). Mecz sto- rQn|e w p,ase„nle. mie|,COwy A-klasowy

jący na wysokim poziomie zakończył Rueh grać będzlo na obcych terenach,

się wynikiem nierozstrzygniętym. Za- j

znaczyła się przewaga drużyny war- I ZAWODY O MISTRZOSTWO klasy A roze-

szawskej, która gubiła się w sytua- 9rane zos,an ' ,okie w ei '9 ub
-

ł Y9°* nla

. , ,, , ut, , .. W Środę (23IV) grają: Ruch - SKS (w Kon-
cjach podbramkowych. Bramkę dla stanc|nIo) Ugla

9
_

)ą
Syrena (SladIon W.P ).

Jedności zdoby! s rzutu wolnego w Bzura — Znicz {w Chodakowla): w czwar-

RADOSć pokonała i? ub tygod lu w |
meczu tow. Okęcie 4:3 (1:3). (e).

WYN'KI PIŁKARSKIE Z TYGODNIA

Rozegrane w elagu ub tygodnia mecze

o mistrzostwo k'asy A WOZPN dały na-

steoujące wyniki:
Msiymon» — SKS 4:B (1:0). Bramki zdoby-

li: Borowiecki (2), Olszewski I Clchowsk).

iednoSć — Syrena S:B (f:B). Bra-nH łdo-

bvll; Stolarczyk 1 Kazubok. Sędziował Cżar-

nik.

eiim'nac'e w ki. B . W toku rozgrywek
e'lmlnacyjnvch o po-o

rtanle w klaslo C

padły w tygodniu nast wyniki:
Kateiaw — Sarmata 2:0 (lit), Diukars —

Karczew 1:1 (0:1).

W mlstriestwaeti kl. C uzyskano vy sobo-

tę nast. wyniki: YUR-GtochAw— letewiec

2:2 (0:1), TOR-BIglany ~ TUR Czeinlaków
3:2 (0:2], Start — Wole 2:4 (2:2].

Drużyna exesks SK Meteoi zwrficlłh

do Lubilmankl z propozycją rozegrania me-

czu piłkarskiego w Lublinie. Ze wzg ęju
na terminy rozgrywek o wejSclo do Klasy
Państwowej mecz ten wypadnie cdłoz/S
na jei eń.

MECZ IUBKNIANKA ~ CRS ODWOUNT

Rozczarowanie przyniosła lawodnlkom

boksu depesza CKS-u odwołująca przyjazd
częstochowskich piętciarzy Widocznie po-

wodem tej rezygnacji są koniuzje, jaltlo
zawodney CKS-u odnieśli podczas walk o

mistrzostwo Ponkl w Katowicach Wobec

tego oslatnl meci Lubilmankl o drużynowe
mistrzostwo Polski zakończy się zdoby-

ciem punktów walkowerem

Najbliższym spotkaniem Lubelskich pifl-
Sclarzy będzie rewanżowy mecz Lublinian,
kl z Radomlaklem a Radomiu 11 maja W

pierwszym meczu zwyciężył Radomlak 10:6.

W N —STRZOSTWO KL »

W lUSARTOWte

Lewart zremisował z 'SKS Unia 5:3 (21).
Bramł. dla Unll zdobvll: Szewczyk, La-

I skowskl I Zs'fiwskl I H'a l°war'u ZT^M-

łkl II — 2 I Rogowski S°d-lowal znanv za-

wodnik przedwojenne! War"'-«iankl Wlel-

guslak Wldzdw — ponad 1.000.

BIEG NA PRZEKĄS HKS-co

" W ubiegłą nledzle'ę Harcerski K<ub Spcr-
towy zorganizował bieg na przelał o mi-

strzostwo klubu na dystansie 2 50D metrów.

W grupie juniorów pierwszy byl Blerego-
noj w czasie 8.35, w grupie seniorów zwy-

cięży} Izblcld w czasie r.31.

Pef. Sękowski, lewy łącznik lubllnl»nt<I,
rloznał na meczu z T«cza vy Kingach bar-

rl^o ooważnel kontiiz|l kolana, ktńra zmusi

go do opuszczenia boiska na pewlfen szas.

»>••*> ^Borfowy ztoiyi i 000

'Mych na powodzian.

KrS *vnnał (tuHfn) — ?ZK PrV !
n y:s

(1:1). W OphMnlo l-o'pl»r'e w ts.
M z ko'-qBmi z DębMna ma'ac 01-797 cały

rwvilerrów uzyskali- tnoorla 1 M»-f-'<?w

<H PO 2 Wesołowski Bogucki I Chojnacki
no1

S?drlował ob Karczewski.

•Jt'n'0-TV fTS «VK-O» f.o -ul» fn-1

rloiwladczonego piłkarza-" ¢10-1811^ iego.

wy fążafą
w boksie

W Żyrardowie w rn^u b;I!3

Uczniowski Klub Sportowy ąokoanS

OMTUR Żyrardów 11:5.
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Ifrfp nasięzpny

K. S. Radość
na powodzian I

Od KS „Radołć" otrzymalilmy nliej wy

inlenloną kwot* oraz lUt, który poniżaj
drukujemy:

Zarząd KIUJJU Sportowego „RABOSC"
tlprzsjmle protl o-przyjęcie dla oilar po-

wodzi kwoty ił 2,ó52 — (dwa lytlqca «ze-

143at plqdzleaiqt dwa), stanowiących czy-

•ty do chód z zawodów towarzyskich, roze-

granych w Rsdoicł dnia 13.IV.1947 r. mie-

dzy KS „RADOŚĆ" a „KS „SPARTA".
Kwota powyisza przaznacona zojtała na

pomoc d:a powodzian zgodnie z uchwała

Zarządów obydwóch Klubów.

Ponadto nadmieniamy, ta z dochodu
bru'to potr-coho tylko' 1 pro:ent dla

fZPN, 20 procent dla WOZPN na romnnt

IO1CB"J VOZPN Ł koszty N/yxn!ic-en'a llnll

boMI-a. Pozostajemy zo sportowym posdro-
wlenlem. I

choć wygrał z ZZK 3:0 (1:0)i nie zawiódł widowni bytomskiej , mlT.L wlJ
^

lywj Jopi,ro „

BYTOM, 20 4. (tel. wł.) . Polonia! ne, ale każda łch akcja nosiła w so-lwicza zostaje zlikwidowanych przez ,

~
ZZf <*^di) 3:0 fl ;0A Bram. (27 min. udaje mu się sforsować obronę

(Warszawa) — Polonia (Bytom) 4.1 bie zarodek bramki. Borucz, jak zaw- dobrze w tym dniu usposobionego *" 1
-

, )sze> pewny. Obrona była najlepszą Gierwatowskiego. W 30-ej minucie

Polon'a (Warszawa): Borucz, Gier-, częśr.ią drużyny, z tym, ie Głerwa- silny strzał Ochmańskiego przechodzi

watowski, Szczepaniak, Przygoda,; towski był lepszy od b. dobrego' o centymetry obok poprzeczki. W

Brzozowski, Jagodziński, Przepiórka, Szczepaniaka. Pomoc stanęła na wy-
1

32-ej nvnucie po ładnym zagraniu le-

adobyli: Słota

Wołosz, Swicarz, Szularz, Oshmański.

Polonia (Bytom): Raszczuk, Kcmór-

Sokrotarł
• Włodarski

Prozes Ktubu
Int. > . Kwiatkowski BRAWO MISTRZ!

Kwotę powyższą wpIacIMSmy na konto
ezekowa PKO '4341 Nadzwyczajnej Kom.

Rządowej do walki t powodzią. Rod.

Drużyna warszawska zagrała ten

mecz koncertowo Wszystkie forma-

cje były ze sobą należycie powląza-

Drużyna Częstochowy irnsfa Mry kwadrans

ki dla awycięzców

Serek,

ZZK: Depczyński, Gwoździński, Sko-

wroński, Korporowicz, Miller, Jóźwik,

Skoczylas^ Malinowski, Lewandowski,

Koczewski, Kmin,

RKU: Maj, Wiszniewski, Bukartyk,

Zieliński, Tomecki, Stokomacki, Siech,

Serek, Slota, Skwarek, Clióras.

Sędziował p. Szubert. Widzów 5 tys.

RKU przyjechało opromienione groź-

ną sławą, jak; wytworzył remisowy mecz

z Craeovią. Typowano też przed me-,

czcm zwycięstwo gości. ZZK natomiast

po wysokiej porażce a Gedanią nie cie-

szy się w Lodzi abyt wielkim taufti-

Jepszy. Pomoc b<'ła na'słabszą cześ- I W2 " e ' Snucie drugiej połowy pro
'

_

cia drużyny Były momenty, k'edy wadzenie dla drużyny warszawskie! 1
Przewidywania te były o tyle słuszne,

w orfóle nie istniała na boisku W a- bywa Szulcrz. N!e bez winv był zwycięsko rzeczywiście odnieśli pił-

taku'** wysokości zadania stanęli ie- «win. W «-ei mimice R-sa - karze Zagłębia. Nie potwierdzili oni je

dvn e MaKns i Kazimierowicz. Szm-dt " uk
wybiega z bramki, ale Woł-nz dnak swej renomy i ani przez chwilę

sl-bszy, niż normalnie Na !
słabszy

nie
wykorzystać sytuacji. W nie Punad P«ecię.tnoś6. Goście

W «nipwski dalszym ciągu stroną atakującą są Kral > twardo, byli o niebo szybsi od to-

Wvnk meczu nie odzwierciadla je- Warszawiacy. W 9-e) m-nucie Świ- <izian, ich defensywa Interweniowała

¢0 przebiegu. gd«-ż przy większej do- carz zdobywa główką 3-cią bramkę, zdecydowanie. W napadzie wyróżniał

sokości zadania, nie miała specjał- j wej strony ataku Warszawiaków —

nych asów, ale była zawsze na miej- , Swicar* ostro strzela, ale Raszczuk

kiewicz, Marosz, H->nin, Sal'k, Suma-[ scu. tek w ofensywie, fak i w de- znów pewn'e broni. Z kolei stroną

ra, Kazim>ernwicz, Matyas, Wiśniew- fensywie. Atak (»rał skutecznie i tak-^ atakującą są gospodarze, a strzały

sk ; Szm!dt. Buczma, że efektownie dla oka. Lepsza lewa Buczmy, Kazimierowioza 1 Szmidta

Bramki zdobyli dla Polonii (W-wa) strona Ochmański — Szularz - świ- stają sfę łupem Borucza, względnie
Szularz 9. Swicarz i Ochmański pn ie carz j przechodzą obok bramki. W 38 -ej ml-

dnej. D'i Polonii (Bvtom) — Wiś- Polania bytomska zagrr.ła wyjątko- nucie nieobstaw'ony Ochmański pięk-
niewski. Sędz'owrł słabo p. Seichter. 1 wo sł-bo W bramce Raszczuk na nvm strzałem zdobywa wyrównanie.
Widzów ponad 10 tys, | wysokośri zadania, i-broiia słaba,

Jtym, że KomórUiewluz b>l cokolwiek WARSZAWIACY GNIOTĄ

gospodarzy i Słota uzyskuje bramkę.
ZZIC rewanżuje się kilku akcjami.

Po pauzie następuje kwadrans zda*

cydowanej przewag' gospodarzy. !ndo«

lencja strzałowa kolejarzy nie pozwą»

la im jednak na uzyskanie wyrów

nania. j

W 25 min. wysunięty da!eko do przo

du Słota, przejmuje wykop swego

obrońcy i minąwszy w pełnym gazi*
M llera z bliskiej odległości 'zdobywa

drugą bramkę. W 7 m'.n. później akcjA

Si echa na prawym skrzydle kończy się

celnym do^rodkowaniem, które w za»

mieszaniu wykorzystuje Serek, ustala»

jąc wynik dnia.

Warszawska klasa HIB'

dla Warszawian.zie ł7cześcia drużvna warszawska

mogła uzyskać wynik wv>szy Gra ży! W 23-ei minucie następuje

wa I interesuiara na dobrym pozio- drużyny bytomskiej. PięknyCZĘSTOCHOWA, 20 .4 (Tel. w!.), wego Skra zaprezentowała się dodat

Wisła: Jurowic^i Flanek, Filek U, aio i w dać było jej podciągnięcie się '«•ebnlcrnvm jMatyesa Borucz z trudem skierowu'e

Wapiennik 1, Legutko, Wapiennik II, w formie dzięki ostatnim spotkaniom PIERWSZE KOTY ZA PŁOTY «"óg. Drużyna warszawska szybko

C sowski, Jackowski, Kohut, Gracz, z silnymi przeciwnikami. Przez więk- | Mecz roznorzynaią gospodarze, któ otrząsa się z chwilowej przewagi go-

Ciergicl. | SZ£\ część meczu Skra zdołała utrzy- rzy już w 3-ei min zdobywają pro- snodarzy i ponownie opanowuje bo-

Skra: Borowiecki, Bąkowski, Eu- mać grę otwartą, będąc chwilami cał- wpdzenie ze strzału W śniewskiego.

be1-, Serdak, ICołodz ;
ejczyk, Dzięcio- lcowicie równorzędnym przeciwnikiem. |W db.lszym riagn stroną ataku !

ącą są| W 29-ej m'nucie strzela Szularz

sip świetnymi zagraniami Siech.

zryw I ebaotyezna. Akcje w olbrzy-

strzał
mle

j większości przypadkowe. Jedynym

atutem RKU było zdecydowanie w sy-

tuacjach podbramkowych, środkowy na-

pastnik Slota okazał się przereklamo-

wany, natomiast prawoskrzydłowy Siech

był bardzo niebezpieczny.

Kolejarze łódzcy nie byli właściwie

łowski, Bó!sk\ Purgal, Orłowski, War- M ała też wiele dobrych posunięć, któ bvt^miacy. Gra ostra. Stopniowo je- odbija Raszczuk a nadbieflaiac» Szu- s!absi od sw ych Przeciwników. Forma
l 0_!J_!_i . I rvo!i nnłrofKn ...J...1.I. ' J_._t_ . . . .

' 6 7 , . . ....

onut, Seidrich.

Bramki zdobyli: Gracz 2, w tym je-

dną s karnego, Kohut 2 oraz Jackow-

ski.

Zawody eliminacyjne Skry E Wisłą ką. Dotyczy to szczególn e początko-

ferakowską zgromadz ły 6 tysięczny wego kwadransa po przerwie, kiedy

komplet na widowni, będący ładnym Skra m
! n!a nawet przewagę, a jej atak

widowiskiem, bowiem przez cały czas inicjował groźne akcje, wyjaśnianie z

prowadzona była gra szybka, intere- przytomnością 1 ofiarn e przez trio

•u;ąca l ńa dobrym poziom e technicz obronne Wisły W okresie tym strza-

no-kombinacyjnym. J Bó'skicgo i Dzięciołowsk ego ude-

Pomlmo wysokiego wyniku końco- rzają o poprzeczkę, a strzał Orłow-

skiego do próżnej bramki broni fe-

nomenalną rob
:

nzonadą Flanek.

Wisła zaprezentowała wysok' po-

ziom techn !
cziiy i zgran'e. Najlep-

rych nie potrafiła wyzyskać wskutek dnak ,»ra s!ę wvr^wnu !
e i goście z- larz przestrzeliwuje obok bramki' W

niezdecydowania strzałowego napast-| czynaią mieć lekką przewag W 36-ej minucie Szularz zdobywa czwar

ników, którzy kombinowali ładnie w
-'- "'

*

polu, zawodząc natomiast pod bram-

Jt-mK.Sm®
ŁuMinianka

LUBLIN, 20.4 (Tel. wł.) . ŁKS - Lu-

blłn!anka 3 1 (2:0). Wszystk e bramki

dla LKS-u strzelił Baran, dla Lubli-

nianki honorowy punkt uzyskał Róży-

16 i.karnego.

2t)-ei m
; ri'cie strzela Szu-(tą bramkę dla warszawian,

larz. łidnle broni Risrrzyk. minuty gry upływają pod

Kilka ładnych wypadów Kazimiero- przewagi gości.

Ostatnie

znakiem

cje defenzywne sp sywały się dobrze.

Widzieliśmy nawet okresy, kiedy prze

waga łodzian była przygniatająca. Nie-

stety fatalnie grał napad.

W pierwszej połowi® więcej inicja-

popracowac
^fł-iic z Gs*acfoa>wem (1:2)

AKS — jasno-zielone koszulki z cie- ką przeciwnika. Najsłabiej wypadł na

mno
- zielonym pasem, e. zielone spo- lewyu łączniku Izydorzak. Miękki i bo-

szymi jej graczami byli niezawodny deuki, białe getry. Skład: Mrugała, jażliwy. Pomoc tym razem o klasę lep-

Jurow"cz w bramce, Flanek, Legutko Karmański, Pawelczyk, Wieczorek, Piec, sza, niż w ubiegłą niedzielę na meczu

i Kohut. Gracz, który był motorem Gajdzik, Szatoń, Piontek, Spodzieja, z Rymerem. Praeowała wedle swych

ataku Wisły w pierwszej połowie, Pytel, Barański. j możliwosri, wspomagała atak. Nie było

miał słaby okres po przerwie, jednak- Grochów — zielone koszulki, białe tu luki i to decydowało, że Grochów

że w końcowym okresie gry demon- Upodeńki, zielone getry. Skład: Lugow- nawiązał równorzędną walkę. Obrona

strował znowu swoje walory. ski, 1'alinowski, Maruszkiewicz, Galant, była niewątpliwie najmocniejszą linią

Po szeregu obustronnych ataków Saulc, Cięciera. Izydorzak, Skorupiński. Grochowa — zwłaszcza Maruszkiewicz.

Do zwycięstwa Łodzian przyczynił likwidowanych pewn'e przez Jurowi- | Do przerwy gra otwarta i wyrównana, Bramkarz spełnił swe zadanie popraw-

i'ę "przede wszystkim reprezentant cza I Borowieckiego, prowadzenie dla P° przerwie duża przewaga AKS — oto nie (poza 4 bramką),

najlepszym Wisły uzyskał w 26-ej min Kohut wy- telegraficzny skrót, charakteryzującyPolski Baran, który był

graczem gości i strzelił wszystkie bram

ki. Obok Barana doskonale wypadf

Hogendorf na prawym skrzydle, ała-

puszczony pięknie przez Gracza.

Po przerwie Skra zaostrzyła tempo

zdołała nawet uzyskać przewagę,

biej natomiast pomoc i obrona. Syczyń lecz nie potrafiła jej ujawnić cyfro-

•k w bramce był mało zatrudniony. | wo. Po pewnym czasie Wisła przeję-

Z drużyny Lublinianki wyróżnić na- |a napowrót n
;
cjatywę i w 21-ej min.

spotkanie warszawskie.

SKANDALICZNA OBRONA

AKS miał wprawdzie 11-tu graczy na

boisku, ale właściwie możnnliy rzec, ee

grał w dziewiątkę. Para obrońców w

praktyce bodajże nie istniała. Byli .o

Warszawianie ustępowali gościom

techniką, a przede wszystkim taktyką

gry. Po przerwie za« spuchli. Nad kon-

dycją trzeba jeszcze nsilnie popracować.

zamieszanie, Spodzieja przy piłce esyb-

^i choć lekki i możliwy do ebrony

strzał i jest 4:2.

W dwie minuty później Grochów re-

wanżuje się nagłym wypadem, piłkę

chwyta Izydorzak i Mrugała — nie mru-

gnął. 4:31

Grochów jednak „puchnie" definity-

wnie, podczas gdy ślązacy jeszcze przy-

śpieszają, dając piękny koncert gry a-

takn. Trzy rogi dla AKS (37, 38 i 43

min.) — i wreszcie zasłużona bramka,

strzelona przez Spodzieję ustala wynik

5:3.

Sędziował b. drobiazgowo, na ogół

poprawnie, p. Nowak i: Gdańska. Wi-

dzów ponad 5.000 . (tg)

II

n*

MOKOTÓW SPARTA <:J (SU). Po awn©.

rządnej grzo, Spt.ta pixcg.a,a da..c wyto.

ko, gibwn.a wifcuiwk ind^.encji ELUU.oweJ

nap&slników. Alak Mokotowa m.tit bę.dza
dolary dzieA i wykorzystał Wiiyo.h .g mozll.
we tyluacjo, Bramki idobylti Walatan (4),
Ziółkowski I Stizatek dla twyc.ązcow eiai

Orłowski Przybytowici ł Boniecki t>:» po.

konanych. Sfdi .owet A.ekłanJrow.ci. W

priodmoczu wygrała Spwta 4:1.

WILGA — START 2:1 (1:C) W meclU rOZ*<

granym w Oarwollnla, gospodarze wyg.»18
isitutcnls za Startem t Ołaiowa: Bmmkl
dla zwycięzców strzailli Michalak I Przybyli
skl. Z przadmeeiu Wilga It wygreia 9sS «.«,

RADOŚĆ — SIERAKOWIANKA 2:0 (tiO) ••ant-

ki dla zwycięzców sfisalitl ilatojusjft 0

Zieliński (z karnego).
KOtO — OKS tii |i:t) Sdacfdowana jWBCa

waga dtutyny Hola, d!a tilora) strza.camB

bramak bylli Bnasawikl (2), Grsejszczafeo
Salomonik I Oyla (po I). Sędnowal PnalU

dzieckl. W pmdmxni — Roi» to K|gi(ls
sOKSIIw(to*.»:Ł

8WII (Nowy-Dwór) - StOHII ti®, (Sit) V

mottu (ozagronym v •tam» gespedarse
przagratl 8:1 a aliarnia grającym Bwltem.

•ramka padln M (tizatu (rodkowvgv
pastnika.

OKĘCII — WtCHW Sil (ł:S) to fięwaj
grza Okęcia uzyskało ntaznacsna swydę=
•twe na gorącym tereni* w Orńjcu.

I SVRARDOWIANKA - HURAGAN »:« (4i9J,
WotomiABkl Huragan przegrał w 8yrardo°
wia ze inafdującą słę w doskonalsi łsfe

mis drułyną tyrardowiankl. Stabo grajqce
obrona gold nls mogts sobls supatnta
dat rady a dobris usposóblanym alaklain

przeelwp^a.
MIRKÓW — STWAt ISi 8 (Si»}. Druiynn

(jospodarzy odn'otla dwucyłrowa swydę.
siwo nad b. stabo grajaeym Rywalam.

KAPCZEW -1I"SUł 4:2 (S:ł). MeCI a'lm.

o pozoiłan<e w kMiia 0. Karc^w wyraS
os b. zadęła) gnta. Sędziował Komoiow»
skl.

KUSA e

-..- -1 -1. jfr-i» (jt- Pł l rrA"»—w

•kl. Wyr6łn'ła ale pomoc Dębu. —Sędzio*
wnl r»om»how«hl. .

"mnlri WI'CZ«A<<ftl Gf"<eh «

'"'•wrM. ił'» wf 1 ""** s>n l»»-» -'"tj>
- "nwł I ttwy (»--«'fc i»'» F>ni>n-|a-weti.

T»-> '-TŁ »-1 (?:1J, U9»

'V«?"«>».'I^p>!e — M""*» Is® ^:°3⁄4.

Zrozumienia u partnerów. Cała 5-tka

zaprzepaściła nieliczne wprawdzie ale

b. dogodne sytuacje podbramkowe

Szczęśliwy k.nrny podyktowany w

ostatn'ej m'nuc 5
e za rękę obrońcy go-

ści umożliwił Lubliniance uzyskanie

honorowego punktu.

Rozpoczęli gośc'e. Pierwszy kwa-

drans upływa w w'elkim zdenerwowa-

niu. ŁKS gra górą, co nie odpowiada

Lub'iniance. Pierwszą bramkę zdoby-

wa Baran w 20-ej m'n., strzelając nie-

. uchronię pod poprzeczkę z odległość

25 m. Ten s^m zawodnik podwyższa

Wyn'k na 2:0, płasu;ąc piłkę w pra-

wym rogu nie do obrony. Druga bram-

ka dla Łodzian padła po czasie w 46

<n'nuc?e gry.

Po przerw'* Lublinianka przeważa

w polu, ale marnuje sytuacje podbrasn

kowe. Baran w 27 min. po przerwie z

bliska przerzuca Skaińsldego i ŁKS

prowadzi 3:0. Dosłownie w ostatniej

tn'nuc !
e sędzia dyktuje rzut karny za

rękę obrońcy ŁKS-u pewn~'e zamienio-

ny przez Różyłę w jedyną bramkę dla

Lub':nianki. Tempo dość żywe i gra

nłe:ó ostra Ołiarą ostrej gry padł Kra

jewsk' z Lublinianki, który w drugiej

połowie musiał na kilka m
!
nut opu-

ścić boisko Poważnie został sfaulowa-

ny Pe^za z ŁKS-u .

S' ł-d . ŁKS: Styczyński, Włodar-

czyk. Łuć II - Pegza, Karol ck, Czy-

iewski — H. -^endorff, Baran, Łuć I,

Wos'^:ki, Gwo^dzińsk
:

.

L"brnisnVa: Skr^iński. — Ga!owi?k
III. KowalrH — G"s"cki, C^śl^-lci,

M"l ; nowslc !
. Jezierski i Ró-

żyło, Wójcirki, KrFi'ewski

Scdz !
«wał p Wiśniewski ze Skar

GROCHÓW PROWADZI

Rozpoczyna Grochów, leca jui sa TMm
chwilę ciągnie atak AKS-u. Spalony. — JF*© GfW^ZQ

Grochów rewanżuje się groźnym wypa-

miejsca żywa i ciekawa. '

się szybko. AKS

StO'

ując taktykę.

. j f .. j W 15 minucie pierwszy róg dla Gro- Bramki dla gości zdobyli Nowak 'nym zwycięstwem gości, którzy

piłkę
Js Pra%we lw

y
1

racji w a nie cj,owaj dogodną sytuac-łę przestrzeliwii- Ignaczak, Rakoczy i Parpan z karne- demonstrowali grę b. skuteczną i tecfe

odb ja w pole Filek. W 35 i 37-ej m'n. ^tw sW mn^ T° W itf dał^ J> Ci ?ciera -
Dwa " dla AKS-u . Ład- go, dla KKS - Kopacz. Sęd.bwnł n

'

Borowiecki broni pięknie strzały Gra- 0 ' Łtoro mn 81? ^ ° 11 ® na kombinacja ataku ślazaków, i Pytel Przybysz c Pomorza, widzów około

cza z pod-ń Gierg ela. W 38-ej min. ! przedrzec Przez P omoc TM>gł -JA-. •

Jeży obronę, niezmordowanego C eśliń Jackowski zdobywa najpięknie
:

szą

sk
:

ego na środku pomocy. Skraiński bramkę dnia Dwie akcje ataku Skry iwpra,vdzie obrońc
y rezerwowi, ale ra-

bronił nerwowo, ale za żadną z bra- wyjaśiiiaią koVno Legutko i Flanek |Ż9C0 slabi w 8tosun ^u reszty druży- dem Gra f

mek winy nie ponosi. B -. rdzo słabo W 28-ej min Csowsk" strzela świetnie ny- Tym wlas ' nie ,łumacz
y dobry dla Sytu'acje zmieniają =.v

wypadł atak Lub'iniankl (bez Paprosy rzut wolny, p'łkę otrzymu;e na głowę
Grochowa w 5' nik

P^erwy, który no- gra kr4tkim!f celnym- podaniami

1 Wuzlowane^o w Kielcach Rikow- Kohut i zdobywa pewnie trzecią bram ^

.

Cne powmlen b " mieć nawet 3:1
sując taktykę. ' I n-rł,.TMI, mn).ri«MH.MI ^ H- • 1,^ ł • >4

Bk'ego). Akcja Różyły nie znajdowały kę. Kontratak Skry kończy się strza- I (n ' ew

yk°
rz ystan y rzut karny). I wynik I ^ 15 minucie nierwszv ' d, r R UT"d^ iKI i 7*' S P° tkanle

kończyło «służo.
- - - - łem BólskieSo w ponrzeczlcę a

-
^ bvt snraw.V .dW ,

W15
Pierwszy rog dla Gro- Bramki dla gości zdobyli Nowa.V

Garbarnia-KKS Olsztyn

W: sła zdobywa róg, doskonale b'te

"odunie Gierjłiela otrzymuje na noiję

Gracz, s^rzalając czwartą bramkę dla

'Crakowian,

Skra słabnie wyrainie i rezygnuje z

poprawy wyniku cH.v'ąc całkow'cie

oole przeciwnikowi. W 43-ej min. Bu-

bel „robi rękę" na po!u karnym;

Gracz egzekwuie pewnie — ustal.v'ąc

wynik meczu. Tuż przed końcem Ka-

1 strzelać bramki. " (pięknym strzałem zdobywa pierwszą 3.000.

I Do przerwy ślązacy grali zbyt wolno br£ TM kp
-

Grochów
rewanżuje się dwoma | Garban'at Jakubik, Teranowski

Oto druga przyczyna zaszczytnego dla szybk, TM i •'^ 3 TM!- Karny dla Grorhowa Gruca, Górecki, Lasiew cz, Kalisińskł,

. w arsz awiaków wyniku. Że jednak n-
In,n ' ), s,rzelan

y
s,abo P» ez Mani- Majeran, Parpan, Nowak, Rakoczy

I miej? grać, że myśl, w czasie gry, że
' szk ' ewlcza broni M TMSala na róg (nie- Ignaczak.

technika ich stoi na poziomie, dały te-

go dowód już w pierwszej połowie ich

linie ataku, a zwłaszeza pomocy.

O KLASĘ LEPIEJ

Widownia, mimo oczywiście sympatii

. wykorzystany).
KKS Olszyn: Swieboda, Woźnica,fą ••

. . , _
I l^lVlJ V156VUi UTVICUUliai W UAUłWDi

Grochów ciągle w ataku. Beznadziej- MoroZf Zyskowski, Andrzejczak, Tro-

na obrona ślązaków wytwarza —-—

hut wykonuje piękny strzał z trudnej lokalnych, Uczyła się z wysok,' poraź-

nozycj, obroniony doskonale przez ką Grochowa, który jednak snrawil «1-

Borowieckiego, który jeszcze w koń- ł, niespodziankę. Warszawiacy ruszyli

cowej minucie likwiduje przebój Ko- , 8 zębem i przez plerwszę część utrzy-
huta.

Zawodami kierowaS sędzia p. Gra-

bowski g Sosnowca — wywiązał się

mali grę otwartą, atakując często, groź-

nie i wcale sprawnie. Atak niestety za-

wodził sirzałowo. Cięciera jednak stwa-

sytuacje pod własną bramką. Jedną

nieb wykorzystuje wreszcie Cięciera. —

Jest 1:1. Grochów znów w ataku. Po-

moc trzyma dobrze groźną linię napa-

du ślązaków. W 43 min. Izydorzak e

podania Cięclery strzela ostro. Jest 2:1.

Przerwe.

GOŚCIE NACISNĘLI

Po przerwie AKS znacsatle wzmacnia

tempo i drużyna stołeczna sostaje nie-

stety w tyle. Teras bryluje atak śląza-
ków. Spodzieja a Piontkiem i Pytlem

dwoją się i troją. Bramka wisi w po-

wietrzu. Obrona Grochowa pracuje w

pocie czoła. Pomoc cofa się zupełnie do

tyłn.

. icki, Pruchnicki, Szydlik, Gniadek, Si

wek o wejście do ekstra klasy. Na

bD: sku Pogoni spotkały się WMKS

(Katowice) i Czuwaj z Przemyśla,

„Czuwaj" jest drużyną technicznie

słabą. Jedynym jaśniejszym punktem

był bramkarz Komperski, który grał

fantastycznie i uchronił drużynę od

żyska obiektywnie i uważnie. n~aie~żv 'dwucyfrowej porażką W WMKS naj-

fedn-k zwróc
ł
ć uwagę że 2-ga bramka ' e

P«y prawoskrzydłowy Biela, współ-

dla łodzian padła iuż „po czasie", TM tor
wszystkich trzech bramek.

3-c
:

i zaś strzel
!
ł Baran z wyraźnegfij Czuwafi Komperski, Bilan, Bilan II,

Spalonego Najbliższy mecz o we
! śr'e Besz, Dutko, Rener, Głupiak, Orzeció

do klasy państwowej rozegra Lubli- j skl, Ochalski, Tuchon, Kiklła.

aiftska z Wartą 4 maja w Lublinie. J WMKSB Zdobik, Kałużny, Krause,

oa doskonale ze swojego zadania. (Ga) rżał szereg groźnych sytuacji pod bram-

„Czuwaj" źle czuwał
S Drzeqrai a*«dko w Kafe wicach -

IW4 minucie Spodzieja wyrównuje

KATOWICE. 20 .4 (Teł. wł.) , WMKS Popiołek, Klos, Rosa. Biela, Wróba!, [2:2, wjeżdżaję.c z piłką niemal do

(Katowice) — Czuwaj (Przemyśl) 3:0 Ludłowiecki, Artwich, Placek. j bramki. Przewaga gości powiększa się

(0:0). W niedzie'? odbył się pierwszy Do przerwy WMKS. mimo znacznej , Piłka wędruje im od nogi do nogi. M-i-

mecz w Katów cach z cyklu rozgry- przewagi, nie potrafił dać sobie rady i? dwa rogi — i nagle dwa wypady

z przeciwnikiem i zdobyć ani jednej Grochowa, który przebrnąwszy przez

bramk !
Czuwaj bronił się jak umiał, Pomoc przeciwnika, łatwo mija obronę,

bramkarz dokonywał cudów w bram- W 9 i 11 minucie powinny paść bram-

ce i Milicjanci byli bezsilni. Iki Crochowa, napastnicy nie wie-

Po przerwie m^scowym udało s ą możliwościom i ...potr,-

trochę rozciągnąć przeciwnika po
el1 ' w

decydujących momentach,

boisku i trzy piękne akcje Biel przy- I ! ^ ^ 10 " Spodzieja dwa

niosły trzy bramki: pierwszą po rzucie ^

P^trzehwuje. raz Pytel, wresz-

rożnym w 10 ej min, której strzelcem " ew23
,

S P° dz,e Ja 5trze,a TM do

był Artw-ch, drugą w 20-ej ze strzału
obr °" y 3:2 '^ 0 ^ 0 ^^

- I0-ke. Ma-

Wróbla, po pięknym opracowaniu TM»>fiew,cs broni dwukrotnie beznp-

Bieli i trzecią także B opracowania łdawaloby

Bieli — Artw cb. Zawody prowadził i ^ 32 min. Spodzieja dribluje, podaje

dobrz^ p. Webefo do Barańskiego, ten pięknie centruje,

wek, Kopacz.

Szombierkl-Opiske

SIEDLCE, 20.4 (Tel. wS.) . W

zegranym tutaj saeczn s serii walk

wejście do Ligi miejscowe Ognisko ule

gło po równorzędne; grze RKS Szozn

b erki w stosunku 0:2 (0:1). Widzów

około 4.000,

Braki techniczne nadrabiali gracze

Ogniska ambicją i mimo lekkie) prze-

wagi Szombierek pod względem tech-

nicznym zdołali utrzymać grę otwar-

tą przez cały czas spotkania.

Dodać należy, że napastnicy Ogni-

ska nie wykorzystali trzech „murowa-

nych" sytuacji podbramkowych.

W drużynie gości wyróżnić należ)

Krasówkę i Czepionka z ataku, u miej

scowych najlepszy bramkarz Górzyń-

ski 1 i Mazur.

MISTRZOSTWO 11ĄSKIE3 KLASV As

Llgocianka — RKS Batory 4:2 (3:1), Pogoń
Katowice — Naprzód Llpiny 4:2 (3:1), Wa-

wel Nowa Wlei — Concordia Knurów 1:3

(0:1), Kostjchna — Koszarowa 6:0 (1:0), R.<S

Zablocls — Błyskawica Radlin 2:1 (2:0),
HKS Szopienice — Kopalnia Kleofas 0:1

(0:0), IKS Baildon — Polonia Piekary 5:1

(2:1), Wyzwolenie — Kresy 4:3 (2:1), Czarni

Chropaczdw — Slawia Ruda 4:2 (1:0).
Śląsk Tarn 6óry — Kopalnia Katowlco 1:1

(li), ZZK Katowice — Naprzód Rydułtowy
17:1 (i:0).

nicznie przewyższali gospodarzy o kia

sę. Kole'arze przeciwstawili im wleS-

ką ambicję.

W pierwszej połowie meczu gra

stała pod znakiem stałych ataków

Garbarni 1 tylko doskonała gra Świe=

body w bramce KKS oraz pech na=

pastników Garbarni uratowały olszty

ninków od większej porcji bramek.

Pierwszy punkt dla gości zdobył Q°

stiym strzałem Nowak w 35 min., &

w 41 m. padła druga bramka prześ

Ignaczaka po kombinacji s Nowa»

kiem.

Po przerwie Garbarnio utrzymuje

swą przewagę, strzelając przez Rako»

ca-ego bramkę >uź w 4 m., a przeS

Parpana w !6 sn. s rzutu karnego,

który zosta2 podyktowany zbył po=

chopn
;
e.

Od tej chwili Garbarnia ?efecewt>śy

przeciwnika, co wykorzysfu'e KKS,

zdobywając w 26 as. punkt honoro-

wy przez Kopacza Końcowe

meczu przvnoszą grę otwartą z lekką

rrzewagą krakowian.

W zespole goś:i nie było -łi.ł-ych

punktów, u p-konanyth na Ipfwy

bramkarz Sędz!a nierbył zatrj Inio*

ny wobec tfry fa
:
r z obu ffrtm ni'ms

to popełnił kilka usterek (gul).

WSZYSTKO
OLA SPSBT9

do: pliki nożne', f'a'l(ć»;li
koasykćwk', bo Ust
8 pływania .
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Dopiero waterpolo decyduje
Elektryczność pokonana pierwszy raz w sezonie

WYSOKI poziom, zacięte walki wnłe Ramola (2,38,2) przed Czuper-
i pierwszorzędna organizacja, skim (2,39,2). Drugi mistrz Zymer

krótko; bardzo dobra propaganda ply (P) w 100 m grzbiet, uzyskał łatwe

wactwaj jeśli dodamy, że do rozpo- zwycięstwo w dobrym czasie 1,19,6.

częcia meczu waterpolowego punkta- Konkurencja 200 m. klas. panów zo-

cja brzmiała 49:49, będziemy mieli strła powtórzona, gdyż trzej pierwsi

pełny obraz emocji, jakie przeżyła zawodnicy po przepłynięc u 6 długo-

publiczność warszawska na basenie ści basenu (150 m) chcieli zakończyć

YMCA, podczas spotkania między bieg (!). Najbardziej „ elektryczną"

pływackim mistrzem Polski Polonią była jednak sztafeta 5 X 50 dowol-

(Bytom) a P, K. S Elektryczność nym, decydująca o wyniku. Płynący

(W-wa). ,w ostatnie! zmianie „Elektryczności"

Już pierwsza konkurencja 200 m, Cypel zyskał do 3 m przewagi nad

dow., w któref startował Ramola, Rnmolą, wygrywając przy o!brzym:'m

mistrz Polski na tym dystansie, przy- aplauzie publiczności konkurencję,

niosła pierwsze emocje. Zwyciężył pe.Mecz waterpolowy wygrała Polonia

Nowi
Do Dublina fedzie siódemka

PRAGA, 20.4 . (teL wł.) . Dziś za-1 średn ej Tonna znokautował w 2 run-

&£ńczyty się bokserski* mistrzostwa' dzie Ob'ca. W półciężkiej Radema-

indyttidflalne Republiki. W wadze mu

azej lina! odbył się pomiędzy dwoma

„no,wymi ludźmi". Maidloch wypunk-

tował Muszlaia. W koguciej Ho!ov:c

odniósł zwycięstwo nad Stehl ! kiem. W

łej kategorii startował znany w War-

szawie Zachara i przegrał w półfinale

sc Stehlik'em. W piórkowej Hudak

wygrał z Juradek'em. W lekkiej Kra

9'czek zwyciężył Fiszera, w półśred-

aiej Koudela wygrał s Krocakiem. W

WARSZAWA
SKRYTKA POCZTOWA

cher pokonał Cardę. W ciężkej Li-

vansky zwyc ężył Va!ę.

Do Irlandii pofedz'e siódemka bok-

serów czechos!owack 5 ch bez zawód-

n'ka w wadze lekkie) w składzie;

Maidloch. Holovic, H'-dak, Kordola,

Torma, Rade.macher i Llvansky. Czesi

uważa
!
ą, iż Kral'cek lest zbyt słaby

i n'e ma szans w Dublinie.

W czasie mVrzostw najlepszym

zawodnikiem byl Torma.

5:2, uzyskując dzięki temu ogólne zwy

. lęstwo.

Godnym podkreślenia jest również

fakt startowania licznych jun:orów,

mający zresztą miejsce przy każdym

spotkaniu „Elektryczności",

WYNIKI:

2CB m dow. penów. Ramola (P) — 2,38,2,
Zzuperskl (E) — 2,39,2, Papos (P) — 2,42,2,
Sybilski (E) — 2,56,2 .

103 m klas. Brzozowski (t) — 1, 25,4,
Szczypko (E)—1.27.2. Brzęczyk (P) — 1 ,30,8,
S.usarz (P) — 1,34,0.

ica m g.ib ot. Zymer (P) — 1,19,6, Gadil-

klewlcz (P) — 1,24 ,0, Jabłoński (E) — 1,25,0,
Sybilski (E) — 1,25, 8 .

ICa m k'as. pań. Wójcicka (mistrz Polski)
(P) — 1,39 0, Godlewska (E) — 1,40,8. S:u-

laklowtcz (E) — 1,49,0. Pawlik (P) —1,52,2.
100 m dow. panńw. Ramola (P) — 1,06,5,

Bem (E) —

1.11,1, Nowak (E) — 1,12,5, Ga- j
dzlklewlcz (P) — 1 .19.S .

Sztafeta 3x100 m tl. zm . Polonia (Bytom)
(Zymer. Brzęczek. Ramola) S.56.6. Elaktycr-
noSi (Jabłoński, Brzozowski, Zguda) 5,59,8,

Konk. łoks'na juntortw. 100 m klas. Ja-
kuszko 1,37,5; Urbański 1,44,1. 50 m grzbiet,
""Snlerz 41,0 I Korolklewlcz 45.3. 50 m dow.

Korolklewlcz 55,7. Tazbir 56 8. I

Sztafeta SxSB m dow. 1. Elektr. (Sybilski, '

Bem, Nowak, Karpiński, Clpel) 2 34,4. i .

Polonia (Gadzkiewlcz Papes. Krzyżanowski,
Zymer, Ramola) 2 37,7. |

Czas sztafety Elektryczności Jest Jednym
wczesne l

oto ADRES

PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

Nagroda

dla

wszelkiej korespsndencji

Sukces

Mud&miaiBta
RADOM, 20.4. (tel. wł.) . Zespól

„Gedanii' doznał tutaj swej pierwszej

porażki w grach o wejście do Ligi

i zeszedł z boiska pokonany przez

Rr.domiaka w stosunku 0:1.

Grupa zawodniczek na stadionie Wojska Polskiego prted wyjazdem do Pragi,
Od lewej: Mamińska Irena, Markowski Roman, Pudlówna Janina. Najmłodsza
a obozu Traczyk Irena dostaje lizaka z rąk kierownika kursów Padła Józefa

Kajakowcy ukochali walkę z żywiołem
Dunajec idealnym terenem dla turystyki wodnej

tj się coraz to większą popularno- by; tutaj głos mają młodzi i ilość ich

śc'ą w Polsce jest sport kajakowy. Od stale wzrasta. Już nawet rezultaty

wiosny do późnej jesieni pracy po krótkim powojennym okre-

z najlepszych, uzyskanych na tym dystansie spotkać można na rzekach naszych ka sie są bardzo zadawaln'ające. Mistrzy-

po wojnie. 'jakowców, którzy pilnie trenują nie
230 m ka». Kwiatek (E) — 3,14,2, Szczyp-

ko (E) — 3,16 7. Brzęczek (P) — 3,17,0, Ślu-
sarz (P) — 3.30,0.

Punktac|a ogólno 49:49.

Po meczu walerpolo, wygranym przez Po-

loni? 5:2 punktacja dla goScI 64:58. Wi-

dzów ponad 600 osób. (R)

Automobiliici defilują na ulicach stolicy w dniu otwarcia sezonu.

ZAWIADOWCA STACJI

ODWOŁUJE MECZ

T
O CHYBA jedyny wypadek w dzie-

jach sportu, aby *awiadowca stacji

odbywają się mistrzostwa świata w

hokeju. Musimy kon e:znie otrzymać

połączenie lei Joniczne z tym mia-

stem. Zaczynamy szturmować stację

telefonów międzymiastowych. A ta

odvoływał mecz iniędzypaństwowy. A , milczy 1 milczy jakby specjaln e chcia

jednak tak sip siało. W dzień śmierci ła nam zrobić psikusa. Palec już roz-

marszałka Piłsudskiego miała s Buda- bolał od kręcenia tarczy teleionicznej,

pesztu wyjechać do Warszawy ekipa te- a cenny czas ucieka,

nisistów węgierskich, aby w Warszawie Dobijamy s
;
ę

rozegrać mecz Polska - Węgry. Sput- do stacji przez

kanie to trzeba było odwołać. Zwitek ^ 2
3⁄4\\!I półtorej godzi-

Tetiisowy zwrócił się wówczas o pomoc VrS ny. Wszystko

napróżno. CD tu

..bić. Połącze-

nie z Pragą mu-

"* simy mieć. Je-

den z kolegów wpada na pomysł, a.

może by tak połączyć się z centralą

telefoniczną na Pradze, może tam po-

radzą jak dostać łączność ze stacją

m ędzynrastową. Atakujemy Pragę

Na szczęście trafiamy na niezwykle

miłą i usłużną telefonistkę. Obiecuje,

że może coś pomoże, i istotnie po k'I-

kunastu minutach zaalarmowana sta-

cja w Warszawie, odzywa się do nas

sama Oddychamy. Uzyskujemy połą-

czenie s Pragą czeską.

Przykład ten cytujemy, aby odkryć

czyte'nikom kulisy, jak jeszcze w War

szawie trudno redagować p smo. No i

również w tym celu, jak uprzejmość

jednej dziewczyny może uratować sy.

tuację.

NAJTAŃSZY NOCLEG...

ECZKOWSKI

I GRUPA

gier pkt. st. br.

1) PKS Szombierki 3 6 10:2

2) Wisła 3 6 11:3

3) Polon'a (W-wa) 2 4 9:2

4) KKS Poznań 3 4 20:6

5) Polonia Bytom 3 2 11:8

6) KKS Ognisko 3 2 8:14

7) Polonia Sw dnica 2 0 2:7

8) PKS Motor 2 0 5:21

9) Skra Częst. 3 0 1:14

n GRUPA

1) RKU Sosnowiec 3 5 8:5

2) AKS 3 5 10:6

3) Rymer 2 4 7:1

4) Gedania 3 4 12:5

5) Cracovia 3 4 10:7

6) Radomiak 3 3 5:6

7) Orzeł 3 2 5:7

8) ZZK Łódź 3 2 3:9

9) Grochów 3 0 6:14

10) Pomorzan'n 2 0 4:10

HI GRUPA

1) Warta 36 14:1

2) LKS 3 6 10:1

3) Lublinianka 3 4 7:4

4) WMKS 2 2 4:5

5) Garbarnia 2 2 4:6

61 Czuwaj 3 2 3:7

71 Tęcza 10 1:2

81 KKS Olsztyn 2 0 1:8

9) PKS Szczecin 3 0 0:11

zważając na chłód, słotę czy wichry.

Ukocha!i oni z całej duszej tę walkę

z żyw ołem, która daje im tak wiele

emocji, wyrabia w nich odwagę, szyb-

kość decyzji, wytrwałość no i oczywi-

ście utrzymuje ich w doskonałej kon-

dycji f zycznej. Pośrod miłośników i

entuzjastów tego sportu wysuwa się

na czo.'o grupa młodzieży akademic-

kiej. Często na wodach naszych wid-

nieją biała koszulki z czarnym gry-

fem AZS-u . Roześmiane twarze i

zdrowy wygląd wysportowanych stu-

ją prostopadle do wody. Intensywna

barwa zieleni stromych stoków nada-

je zielony ton Dunajcowej fali. Zdo>

bywszy w roku 1946 U brązowych od«

znak turystycznych i nagrodę prze-

chodnią Polskiego Związku Kajaków*,

go wysunął s> AZS na czoło w za*

ni Polski Janina Dmochowska jest

członkiem AZS-u —

poza nią wybija

się wiele młodych sił, którym nie- 'kresie turystyki kajakowej

jednokrotnie udało się zdobyć tytu.'y '

1 nagrody na okręgowych zawodach. | —_

Mając przedstawiciela swego klubu w mm Ja mmmm Iw

osobie Dr. Chlamtatscha, Prezesa Pol 1

skicgo Zw ązku Kajakowego i człon-

ka zarządu Międzynarodowej Federa-

cji Kajakowej, AZS ma duży wpływ

na całokształt sportu kajakowego w

Polsce.

Mówiąc o sporcie kajakowym nale-

ży również poruszyć kwestię turysty-

emocjonował się
KRAKÓW, 20.4. (el. wł.) . Na otwaj

cie sezonu kolarskiego rozegrany co«

stał wyścig naprzełaj na dystansie

około 12 km, w którym wzięły udział

wszystkie kluby krakowskie.

W kategorii licenc;onowanych swy-

dentów i studentek świadczą, że ka- ki wodnej. Czyż może istn eć coś bar- cęiyl Musiał (Garharnia) w czasie 25

jakarstwo ma dodatni wpływ na ich

samopoczuc e i zdrowie. |

Wyczerpana niezmiernie ciężkim

okresem wojennym Polska dźwiga się

na nowo do życia sportowego. W

dz edzime sportu kajakowego praca ta

postępuie bardzu intensywnie naprzód.

Mimo braku odpowiedniego sprzętu i

mimo stosunkowo krótkiego okresu

czasu dz elącego nas od klęski Niem-

ców zorganizowane jesienne zawody '

kajakowe wypadły nadspodziewanie

dobrze. W szeregu zawodników obok 1

długoletnich mistrzów Polski stanęli

po raz pierwszy młodzi kajakowcy i

zmierzyli swe siły. Członkowie AZS-u '

krakowsk ego dzielnie reprezentowali

barwy swego klubu zyskując tytuł na)

lepszego klubu akademickiego w Pol-

sce oraz najlepszego klubu sportowe-

go Okręgu Krakowskiego.

Rola, jaką odgrywa AZS. na tere-

nie sportu ogólno - polskiego |est

niezmiernie don:os.'a. Klub ten pos a-

da młody narybek, pełen ochoty do

pracy sportowej 1 entuzjazmu, zako-

chany prawdziwie w sporcie kajako-

wym. Brak mu starszych w.ekiem spor

Tenisiści rozbili namioty
I n® krokowskich kortach

KRAKÓW, 20IV. (teł. wł.). Od towy PZT, zarazem kapitan drużyny

piątku zaczęli zjeżdżać do Krakowa daviscupowej inż. Herbst. Obóz oto-

tenisiści, wyznaczeni na obóz trenin- 1
czony bardzo troskliwą opieką ze

gowy przed meczem o puchar Davisa strony PZT, odbywa s'ę przy wydat-

z Anglią. Są już: Hebda, Chytrowski ' nej pomocy wojewódzkiego urzędu

Kończak, Bratek, Borowczak, Ol en- WF i PW . Uczestnicy obozu mieć bę-

szyn, z pań: Popławska, Hajanówna, da do dyspozycji 5 tuz'nów nowych

Szerancówna, oraz 8-miu juniorów z piłek, sprowadzonych z Czechoslo-

Katowic, Krakowa i Ostrowa. W cią®.wacji. |

gu niedzieli, wzgWnie pon'edz'ałkn Od pon'edziałka zawodn'cy mfesz-

spod?:'ewani S9! J*dw<<»a Jędrzejów- kać będa na wspólnej kwaterze w

dziej przyjemnego jak spędzenie upal

nego letniego dnia na srebrnej tafli

wody. Oto najlepszy odpoczynek dla

skołatanych nerwów człowieka żyją-

cego w ciasnych murach m asta. Wę-

drówki takie wzdłuż rzek umożliwiają

w łatwy a taki miły sposób zwiedze-

nie kraju.

O wiele bardziej emocjonująca jest

turystyka wodna na rzekach górskich.

Sławny polski Dunajec stanowi praw-

dz wą ucztę dla naszych kajakowców

Jest to jedna z trudniejszych wycie-

czek, pełna niebezpiecznych momen-

tów, wywołanych dużym spadkiem

rzeki, różnicą poziomów wody i obfi-

tością ogromnych kamieni. Niejedno-

krotnie spienione fale us'łują wy-

trącić człowiekowi wiosło z ręki i

roztrzaskać wątły kajak o nadbrzeżne

skały, Tutaj trztba umieć walczyć.

min. przed Motyką (KTK) 25:02. W

kategorii wyścigowej pierwszy Dy-

mek KTK 26 min. przed Kromką (Le-

gia) 27 min.

| •

I W biegu naprzełaj, zorganizowa-

nym w niedz
:

elę przez miejski urząd

i WF i PW w konkurenci indywidual-

nej zwyciężył Laska (Cracoyla) w

czasie 14,1,8. W konkurenci! druży-

nowej pierwsze mie'sce za!ęła Wisła

. w 14.57 8 2) G'mnaz ;
nm Nowodwor-

skiego 16,8,2, 3) 22 Hufiec PW —

16,10. ' "

•

W międzymiastowym meczu pływa-

ckim Kraków — Bielsko, rozegra-

nym w niedz ;
e!ę w basenie krytvm

zwyciężył Kraków 96:71, mimo osła-

bionego składu z powodu abseu^fl

szeregu czołowych zawodników, któ-

Pominąwszy samą emocję jazdy, spływ . rzy „zboikotownli" zawody i przypa-

Dyuajccm jest ledną z najpękniej-

szych widokowo wycieczek wodnych

w Polsce Dunajec przecina bowiem

pasmo gór Pienin dochodzących do

wysokości 1000 m nad poziom morza,

a ich zaleś one wapienne skały spada-

do redakcji „Przeglądu Sportowego". —

Poleczyliśmy się telefonicznie ze związ-

kiem w Budapeszcie, ale była to już

późna godzina i aparat nie odpowiadał.

Dopiero późni; noc; uzyskaliśmy po-

liczenie telefoniczne dworcem kolejo-

wym w Budapeszcie, a zawiadowca sta-

cji był tak uprzejmy, iż szukał tenisi-

stów po wszystkich wagonach. Na kilka

minut przed odejściem pocięgu, tenisiś-

ci musieli wysiadać. Zamiast do Warsza-

wy pojechali do swych mieszkań.

UPRZEJMA DZIEWCZYNA

MIELIŚMY pechowy dzień w re-

dakcji. Samochód nawal i, ko-

rektor był w zbyt różowym humorze

1 litery zaczęły skakać mu przed ocza-

mi Nadto dwie maszynki — linotypj

również szwankowały.

Jednym słowem, wszystko idz'e jak

po grudzie, ale to jeszcze nie koniec

gaaszych udręczeń. Właśnie w Pradze

ska. Skonecki i Beldowskl.

Obóz potrwa do 27 bm, włącznie,

przyczem w ram ich obozu odbędą s'ę

we czwarek, 3obotę i niedzielę pry

ookazowe przy ndziale prb1
:
cznośri.

gmachu Sokoła. Zaprawę łekko-atle-

tyozną prowadzi mgr. Jesionka. j

Na podstawie pierwszych obserwa-

cji inż. Kerbst stwierdził, że naliar-

dzie) zaawansowani są ślrzacy, któ-

Warta chce hurtem
Warta postanowiła „obrobić" hur-

tem kresy, tj. od jednego runiaiho

załatwić wyjazdy do wszystkich

mniejszych ośrodków, jak Lublm,

Przemyśl itp. Pomysł zupełnie słu-

szny, gdyż oszczędzi sobie podwój-

nej drugi. Partnerzy zgadzają się na

to, tyiko kłopot s dniem PZPN.

3-go Maja ma Warta gruć w Pozna-

niu • KKS-cm, a już 4-goę chciała-

by być w Lublinie. Będzie to trud-

ne. Szkoda, łe dalekosiężne plany

„ Lotu** nie zostały jeszcze zrealizo-

wane w 400 pruc., wówczas byłoby

to zabawkf.

Bieg uliczny
w Kielcach

Kierown'k'em obozu jest kapitan spor rzy nreli możność trenowan'a w zl-

m'e w kryte' hali w Gliwicach. Po-

LECZKOWSKI przyjechał na ope-

rację muszli usznej do Warsza-

, wy. Gdy zjawił f

się do lekarza,

ten zapytał go:
— Gdzie pan

ma gdzie spę-

dź ć nocleg?
— O tak na-

turalnie.

— A gdzie pan

spał?
— Na dworcu

Głównym, ale tylko do piątej rano, po

tym mnie wyrzucili.

K. G.

1ęj Łodzi

ŁÓDŹ, 20.4 . (el. wł). W rozgryw-

kach o mistrzostwa A kl. padły na-

stępujące wyniki:

Wdzew — Z'ednoczone 5«! (1:1).

Drużyna robotnicza, która już w

pierwszym meczu wykazała dobrą

formę rozgrom
!
ła swego najgroźniej-

szego ry\yala, mając zwłaszcza w drti

giej połowie przygniatającą nrze-

wagę,

TUR (Łódź) - PTC 2:0 (1 0).

Młoda drużyna TUR-u w ciągu ty-

godnia znaczn e popia.«iła swą formę

i po bardzo ł?dnei «ize uzysk = ła na

gorącym terenie p?bianick'm zasłu-

żone zwycięstwo. Bramki dla TUR-u

zdobyli Koz'ow5ki i Kraszewski. Sę-

dziował bezbłędnie p. Andrzeiak.

KIELCE, 20.4 (Tel. wł.) . W Kie!-

. a ch zorganizowany został starań em

czatkowo rozgrywane będą na obozie HRS Lcchia oraz KS Zryw wioscnny

tylko s-ngle. 1 j,jeg uliczny kategorii juniorów do lat

Do S-tego mafa musi być u- 17-tu na trasie około 2-ch km oraz se-

stalony i podany do Londynu skład n'orów na trasie około 3,5 km. Starto-

polskiej drożyny daviscupowef. | wało 25 juniorów t 20 seniorów.

•ję I Wyniki: Juniorzy; Frandosert (Ler

Dziś, w poniedziałek, przedstawicie- ch a) 5:20, Domagała (Zryw) 5:33, Sa-

le zarzadu głównego WKS Legii będą bat (Lechia) 5:42, Cedro iZryw), Wój-

przyięci na audiencji przez min'stra cik (Zryw).

spraw zagranicznych p. Modzelewskie- | Seniorzy: Cieśla 8:85, Kozłowski

go. Delegaci Legii przedłożą nrnistro- 8:91, Sieszkała 8:96, Rychlewicz, Ma-

wi argumenty, które usprawiedliwia- zurczyk Iwszyscy WKS Szturmowiec).
!
ą kon

:
eczność przyspieszenia formal- Mistrzów e startować będą w biegu

ności w zwvizkn z przyjazdem I. Tło- ogólnopolskim na przełaj,

sfcyńskiego do krajn. KIELCE, 20.4 . (tel, wł.) . Zapowie-

-)( I dziane w sobotę, dn. 19 bm. przez

Obszerne trybuny, które montowane k-erownictwo Partyzanta zawody bok

są na centralnym korcie Legii rosną w serskie między KS Radomiak a Par-

szybkim temp
;
e. Trybuny te. które po- tyzanem z Kielc, nie doszły do skut-

mieszczą ok. 10 tys widzów, ukończo- ku z powodu'odmówienia sali przez

ne będą na koniec kwietnia. | administrację gmachu WF i PW.

trywali się im w charakterze w!dzów.

Zarząd okręgu ma wyc
:

ągnąć konsek-

wencje w stosunku do tych niekar-j
nych zawodników.

1

•

W czwartek rozpoczęły słę roz-

grywki piłkarskie o mMrzostwo, kra-

kowskiego okręgu ZRSS przy udziale

22 drużyn. Mistrzostwa rozgrywane

są systemem pucharowvm. Pierwszy

dzień omal n
;
e przyniósł sensacji Gar

barnia pokon?ła dopiero w dogryw-

ce A-klasową Łtbzowiankę 3:1 (1:1J.

D-lsze wyn
5 ki: Legia — Łii^owianka

4:1 (1:1), ZWM Zryw — Filmowiec

3:2 (1:1).
•

W sobotę goś°'ła w Krakow !
e łe-

dna z si1nie'szych drużyn okręgu rze-

szowskiego, rozgrywając towarzy-

skie zawody z A-klasową Wieczyłtą.

Zawody zak"riczvłv się zwycięstwem

Wieczystej 2:1 (1:1).
•

KPAKÓW, 20.IV (tal. wl). W sobO'ą W

hali oirodka WF odbyły slą zawody ."bale-

serskie towarzyskla miedzy mistrzem dru-

żynowym Śląska RKS Baiory a KS Grobl«.

Batory wygrał spotkanie 11:5. . Wszystkls
wyniki odpowiadały przebiegowi walk.

W wadze papierowej Janllckl (Grobla)
ookonał na punkty Kulę II. W musze) —

Ponata (Batory) po piękne) walca poko-
nał wysoko na punkty Ma'wJetew*kl0gof
w koguciej Batory z powodu nadwagi, za-

wodnika Grobli uzyska! 2 punkty w~'lcO"

wetem. W towarzyskim tpo'kanlu Nowacki

'Grob'e) wygrał na punk>y. w pl6-kcnr»l
Nypelt (B) uległ Piszczkowi, w pó!J;ed.
nie] Kusz wynn^W-n . 3t Hi'"cha, w {red-
nlel Nowara (B) wyqrai w 2 r przez ko.

z Radlow-Hm. w n^M-łkl-i ^«'onko

mlsowal t Pienląiklsm. Widzów ponad
2 ty».

WARUNKI PRENUMERATY,

od dnia 1 listopada

miesięcznie zł 12.—=

kwartalnie ....... zł 208 —

Wpłacać wyłącznie na adres Admi-

n stracji — Warszawa, ul Mokotow-

ska 3 „Przegląd Sportowy".

CENY OGŁOSZEŃ:

za 1 mm w tekście szerokości jedne}

szpalty — 40 zł, tłustym drukiem

100%. drożej.
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